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MARCIN | 
| 


~ Święto 


Armii: Czerwc nej | : 


W dniu 23 bieżącego miesiącu sujuszni: | 
cza Armia Czerwona obchodzi swe świe 


Warszawa 


23 lutego 1947 r. 


jj Gadka nia 


Postulaty PSL pod adresem Rządu 


Znane jest już stanowisko Klubu Po- 
słów Polskiego Stronnictwa Ludowega 


to, Może nigdy przed tym; jak właśnie X odniesieniu do Sejmu z deklaracji 


w drugim roku po zakończeniu gigantycz- 


jPrezesa Mikołajczyka, wygłoszonej z 


s E d jtej Trybuny przy okazji uchwalania 
nyeh zmagań wojennych zasłużyła ona A fr AA 

sobie na hold i uznonie. na * specjalne |UStAWY 0 wyborze Prezydenta. 
uczczenie jej święta, | Jako Klub i jako Stronnictwo jesteś- 


Bohaterstwo, determinacja i 
heroiczny wysiłek żołnierza sowieckiego. 
mądra i na wysokim poziomie taktyka ilo: 
wódznoą, Armii Czerwonej z generalis- 
musem Stalinem na czele doprowadził 
mimo pierwotnego odwrotu, do wspania: 
lego zwycięstwa nad hitlerowskimi hor 
dami, do uwolnienia wlasnych ziem 
ziem sąsiednich państw od najeźdźcy nie. 
mieckiego. 


Tak się złożyło, że miesiąc luty jest nie 
tylko tym miesiącem. w którym ztoycię: 
ska Armia Czerwona obchodzi swe świę 
to. W-miesiąru tym przypadają i inne | 
rocznice, wiąż się z orężn, 
żołnierza sowieckiego i 
skogo, 

Rok 1048. © dniu t lutego zósnije dy: 
szczętnie zniszczona wielka:  trzystoty: 
sięczna armin niemiecka marszałka Pan- 
lusa pol Stalingradem. Wiełomiesięczna 
obrona Stalingradu, boltaterskie przecie 
stawianie się naporowi hitlerowskich ata- 
ków przeistaczać się poczyna w kontr- 
ofenzywę sowiecką, by wreszcie 
sić na cały świat. że Niemcy 
straszliwą klęskę, że armia ich pod Sta. | 
lingradem przestala zupelnie istnieć, 

Stalingrał stał się punktem przełomo 
wym Ù ostatniej wojnie. Zapoczątkował 
w rejonie Stalingradu  żolnierz sowiecki 
dzień swego tryumfu i dzień bezwarunko: | 
wej kapitułacji hitlerowskich Niemiec, 

l od tej pory rozpoczyna się krusze 
nie „niezwyciężonych” Niemców. I od tej 
pory Armia Czerwona prze naprzód. by 
w parę lat później zatknąć swe zwycię. 
skie undary na gruzach butnego Bor- 
lina. 


ni czynami 
rza pal- 


rozgło 


W pochodzie tym towarzyszą jej i żól- 
nierze Wojska: Polskiego” dorzurając 
swe cegiełki do gmachu zwycięstwa 


Tak się znowń złożyło, <że_ właśnie w 
lutym. dnia 11 lutego 1945. roku, Pierw 
sza Armia Wojsk Polskich przełamała 
mocno ufortyfikowane obronne linie nie- 
mieckie, tak zwany „Wał Pomorski”. aby 
torować drogę ku Szczecinowi, ku Berli- 
nowi. 


chaj te przypomnienia wspaniałych | 
ycięstw, odniesionych w miesiącu lu- 
tym przez naszego żołnierza i przez żoł: 
nierzą zaprzyjaźnionego z nami Związku 
Radzieckiego, będzie jednym jeszcze bar 

dziej wiążacym przyczynkiem do oddanin 
szezerego i pelnego podziwu hołdu Armii 
Czerwonej w dniu Jej świętowania. Tej 
właśnie Armii, która w walce z caratem, 
w walce o prawo ludu pracującego, w 
riężkich warunkach  porzęła się fonemo 

é. aby po latach swe 
pelnym blosto»nt st 
w zwycięskiej walce, obałając 
stię hitlerowska: 


ETNA 


ynie rei 


wprost My reprezentacją 


poniosły | my dalej pracę w 


| nowego rządu 


szerokich warstw 
chłopskich, które w sposób bezkom- 
promisowy podejmowały i prowadzi- 
ly w Polsce walkę o wolność i posza” 


„|nowanie człowieka, wolność przeko= 


nań, o prawo zrzeszania się, o spra» 
wiedliwość, równość wszys.kich oby- 
wateli zarówno w świetle uprawnień, 
jak i obowiązków. Walczy liśmy za- 
wsze ò poszanowanie człowieka pra- 
cy i o uznanie pracy oraz uzdolnień, 
jako jedynej kwalifikacji {lo odpo- 
wiednięgo rozmieszczenia obywateli 


wego. 


Walczyliśmy w sposób bezkompro- 
misowy z reżimem sanacyjnym wów- 
czas; kiedy_inni układali się lub co naj- 
mniej uprawiali kunktaforstwo. 


Od pierwszych dni najazdu hitlerow- 
skiego podjęliśmy pełną determinacji 
walkę o niepodległość i w walce tej 
jwytrwaliśmy do końca. 


| W Polsce wyzwolonej, wierni swym 


łuż! 
dowej, Demokracji i pokoju zarówno 
wewnęfrznego jak i zewnętrznego. 


| Dążyliśmy, by naród, nękany naj- 
jpierw przez reżim sanacyjny, późni 
przez najeźdźcę germańskiego, pozba- 
wiony przez tyle lat możności posia- 
dania reprezentacji, będącei wyrazem 
iego woli, — mógł wreszcie w wol- 
nych i niczym nie skrępowsnych wy- 
borach powołać właściwą sobie repre- 
zentację. 


kreślając, że nie pięść, nie karabin, a 
kartka wyborcza, jako zjawisko kon- 


Na zaproszenie prezydenta Bieruta 
udali się do Belwederu w godzinach 
wieczornych dnia 5 bm. przedstawi 
ciele PSL: prezes Stronnictwa Stani- 
sław Mikołajczyk i sekretarz naczelny 
Stanisław Wójcik 

P. Prezydent poinformowe! przyby- 
lych, że powierzył misję utworzenia 
à posłowi Cyrankiewi- 


czowi, przedstawicielowi PPS i zapytał 
o stanowisko YSL. 


es Mikołajczyk wyjaśnił. że PSI 
piety f.rcząwo, zdadnie z poj 
lo jego piety rzeczowo, zdudnie z poj- 


rodu i państwa. 


na szczeblach drabiny życia zbioroz 


zasadom i tradycjom kontynuowaliś-| wypełnienia ro 
bi dla Polski Lu-| pedek udziela Pol 


W ten sposób między innymi dawa-| 
liśmy wyraz swemu legalizmowi, pod-/ 


Przedstawiciele PSL w Belwederze 


przemówienie posła Stanis'awa Wójcika w Sejmie 


stytucyjne, winna rozstrzygać wszel- w dzisiejszym przemówieniu Premiera 
kie spory i różnice w patrzeniu na została postawione, i polityki we- 
sprawy państwowe. Nie «chcieliśmy wnętrznej, gdzie będzie chodzić o łe 
warstw pracujących, a przede wszyst- stotny interes państwa i demokra i= 
kim chlopów, pozbawiać tej swobod- | ustosunkujemy się pozytywnie, pomni, 
nej możności wyboru, co było nie- |że nie służymy Rządowi, lerz narodo+ 
jzłomną wolą i pragnieniem niemal|wi i państwu. (Oklaski na ławach 
| całego narodu, a co jednak jest istotą | PSL). 


demokracji DEE 1” Ze swej strony chcemy podnieść na- 
W wyborach tych przejawiła się iwo- siępujące kwestie; 


l R 4 + 
la narodu w sposób wyraźny i bez-| ` REA 
kompromisowy: kształtowania rz ży: | Przyjąć należy, że do Czasu uchwae 
| wisłości polskiej na drodze legaln: da nowej Konstytucji podstawą 
„naród kartkę wyborczą przeciwstawia |Prawno - AE Konstytucja 
sile fizycznej, (Glos: Bandom). |z marca 1921 r, Mała Konstytucja wine 
Jeżeli podniosłem te wydarzenia mi- |na tylko regulować luki prawno-kon= 
[nionych dni, to jedynie dlułego, by |stytucyjne oraz dawać przepisy, nie- 
wydobyć z nich pewien sens moralny zbędne względu na dostosowanie 
ji wnioski polityczne do działania dla się do dzisiejszej rzeczywistości (Głos: 
polityka na dziś i na jutro. A tym sen- Mikołajczyk służył sanacyjnej Konsty= 
sem moralnym, tym  prekiycznym |tucji). W waszym gronie są ludzie, któ- 
„wnioskiem Jest, że siła fizyczna must rzy sanacyjną Konstytucję robil. Na 
justąpić przędpraweni, wola narodu -- | waszej liście kandydatów byl wicepter 
(musi być uszanowana, jeśli nie chce- mier rządu sanacyjnego Kwietkow= 
my pchnąć narodu w odmęt anarchii ski. 
(%rzawa). S : f |. Uważamy; że należy skończyć z zą* 
| Przebija tego rodzaju ocena “ostat sadą wydawania nowych przepisów w 
nich wydarzeń w. orędziu Prezyden- drodze dekretów. źródiem prawa wie 
ta Rzeczypospolitej, gdzie w konse: | nien być tylko i wyłącznie Sejm. (0- 
kwencji na dalszą drogę pracv podje- | klaski na lawach PSL), 
te jest wezwanie do pojednania, do | 
|pogłębienia miłości bratniej i Ojezy- 
lzny — a to wszystko w imię lepszego 
dziejowej, jaką przy- 


2) Dla rozładowania atmosfery i u- 
łatwienia możliwie wszysikim obywa= 
telom powrołu do normaliiej pracy 
państwowo-twórczej winna być ue 

Jakkolwiek udziałem naszym, jako  chwalona i lojalnie w całej rozciąglo+ 
sronnictwa, zrzeszającego w swych Šci wykonana jak najszersza amnestia. 
szeregach olbrzymią większość wsi Inicjatywę Rae Koc tym względem 
polskiej, w ostatnich czasach było do- Witamy z zadowoleniem. (Wesołość), 
świadczanie na swych szeregach prze-| 3) W imię normalizacji stosunków i 
mocy. (Przerywania) — to iednak za- | pacyfikacji nastrojów należy dać moż* 
wsze ponad wszystkich stawiamy in- ność społeczeństwu odpowiedniego 
jteres zbiorowości Narodu i Państwa wyżywania się w codziennej pracy 

Nie mamy do Rządu zaufania. |dla państwa. Takimi placówkami dla 
(Głos: Oczyw się są instytucje samorzą- 


3 mu daliśmy |wyżywania 
już wyraz oświadczając, że w nim u- du terytorialnego, zawodowego, pla- 
działu brać nie będziemy. |cówki gospodarcze, zrzeszenia oświa+ 

Mogę natomiast zapewnić imieniem towo-wychowawcze itp, Musi ulec 
swego Klubu, że wszędzie tam, gdzie | zmianie na tym odcinku dofychczaso- 
| w poszczególnych sprawach dotyczą wy stan rzeczy. W tym celu winny być 
cych polityki zagranicznej, tak jak fo w jak najkrólszym czasie zarządzone 
|przez Rząd naprawdę wolne i uczci- 
jwe wybory do samorządu teryłorial- 
nego. Winien być przywrócony praw- 
dziwy samorząd gospodarczy wsi. 
Spółdzielczość winna wejść na drogę 
samodzielnego, przy czynnym udziale 
zrzeszonych członków, rządzenia się, 
gospodarowania. Czas najwyższy skoń- 
czyć z komisarycznym, odgórnym kie- 
rownictwem tego rodzaju placówkami, 


Młodzież winna mieć pełnę swobodę 
Bole: | rządzenia w swy: 

, ch ran- zacyjnych. Odg 
nych dnia 7 bm. przedstaw Pol- | podporządkowanie młod 
jskiego Stronnictwa Ludowego, posłów ‚tzw. demokratyzacji prowad 


w kon 
[Stanislawa Mikołajczyka, prezesa sekwencji do oddawania się tej mlo 


2 


anie konferencji przed 

sławiciele PSL złoży czenia nowo- 
obranemu prezydentowi pomyślnej 
jdziałalności dla dobra kraju | 


Stronnictwa, Stanislawa Bańczyka, dzieży pod wpływy czynników na 
z esa į Stanisława Wójrika, se- bardziej niepoczyłalnych. 
naczelnego, na frivcjąrej go- Jeśli chodzi o nas — 1 s" 
leine audiencii magamy sie od Rzadn i 
Przedsławiciele (PSL przedstawił źliwości jednekiej na równ 
elazną be. mowanym przez siebie inte,csem na swój pogląd na syłuacię pól łyczną w prowadzenia prac w ramach s 
|państwie oraz postulaty PSL ogniw organizacyjnych 
, 
i , 


Nie będzie odprężenia w społeczeń- 
stwie i nie nastąpi harmonia, jeśli na- 
dal działacze chłopscy będą /prześla- 
dowani li tylko dlatego, że są peese- 
lowcami, jak to dotychczas ma miej- 
sce. 


f 
Mamy w 36 powiatach zawieszoną 
działalność bez najmniejszych ku łe- 
mu powodów. (Przerywania. Weso- 
łość). Musi nam być dana możność 
pracy statutowej w.tych powiatach, 
jak również i wszędzie indziej na rów- 
ni z innymi partiami. 


Nie ma jednolitego wymiaru spra- 
wiedliwości wszędzie łam, gdzie jest 
różnorodność sądownictwa. Względy! 
wojenne w niektórych wypadkach u-| 
mprawiedliwiają sądownictwo special- 
ne. Ale dzięki Bogu, mamy już dwa la- 
ia po wojnie. Czas najwyższy usu- 
nąć z życia naszego wszelkie narosty 
wojenne. 


Dlatego też uważamy, że Rząd wi- 
nien co najrychlej zaprowadzić jedno- 
lity wymiar sprawiedliwości przez są- 
dy powszechne, likwidując wszelkie 


Str. 2 CHŁOPSKI SZTANDAR 


ZPOSIEDZEN SEJMU 


Dnia 4 lotego b. r, odbyło się pierwsze po- | dzenie popraw 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego. Przed roz- danie słów: 
poczęciem obrad szla pejmowz od godziny 10-ej 
rano zaczęła się zapełniać. Przybywali posła” 
wiej publiczność zajęła galerie, W loży dyplo- 


i do tekstu przysięgi przez do- 
ak mi dopomóż Ból. Poseł 
Rusinek wypowiada się przeciw lej pobrawce 
— należy bowiem szanować prawa ubywatelskie 
katolików i bezwyznsniowców. Prezes Miko- 


matycznej zasiedli rzedstawiciele obcych 
państwi ambasador ZSRR Lebiediew, jako 
Dziekan Korpusu Dypłomatycznego poset Cze ierzące narodu pol o cie po- | 
chostowacji Hej:et, poseł Szwajcarii Roy-Ganz | prawka posła Szymanka przeszła większością | 
poset Szwecji Westing. Od lewej strouy sali | głosów. Ustawa o wyborze Prezydenta została 


zajęty miejsca kluby poselzkie: PPR PPŚ, SL 
SD, PSL Nowe Wyzwolenie, tyłu za SL 
Stronnictwo Pracy, trzej przedsi Je ugrii- 
powań katolickich z tyłu za SD Niezależni 
posłowie Eugeniusz Kwiatkowski i Zuławski w 
ostatnich rzędach na prawicy. Piobtualnie o 
godzinie 11-ej na salę wchodzą poslowie PSL 
z prezesem Mikołajczykiem na czele W kil 
chwil potem przy dźwiekach hym 


przyjęta 358 głosami, przeciw 26 głosonu Klub 
PSL głoówał przeciw ustawie, Na tym Mar- 
szałek Sejmu zamknal posiedzenie, wyzn 
jąc następne na dzień $ lutego, a Pah 
w południe, 

x 


CZA- 
12-ej 


Drugi dzień posiedzeń Sejmu Uslawodawcze* 
eznaczano jedynie wyborowi Prezydenta, 
alek Kowa oczył posiedzenie od- 


zajmuje prezydialne miejsce, po czym zyłując najważniejsze punkty ustawy o wybo- 

sza mowę do zgromadzonych postów, ld: rze Prezydenta, przyjętej dnia poprzedniego. 

dażańy W p i A H Treść punklów mówi, że zgłoszona kaudydału* 
Uroczyst Sejmu Usław 


i być 50-ma głosanii, głosowa» 
ściśle lajnie, Poseł Henryk Kolo- 
jski imieniem klubów PPR, PPS, ŚL i SD, 
sił kandydaturę na -Prezydenta pos. Bole= | 
sława Bieruta, co zostało przyjęte okleskami. | 
Marszałek oświadcza, że do tej kundydatury 
przyłącza się również PSL „Nowe Węzwole: | 
nie i Stronnictwo Pracy. Ponieważ nie wpły: | 


woli narodu — maw 
dnym z najdoniu: 


go, powolne 


dent KRN — jest 


kończeniem okrosu najcięś 
naród polski musiał toczyć w obru 
istnienia, Sejm Ustawodawczy Po 
dzonej stał się spadkobiercą ducha oporu, czv- 
, która miała 


specjalne sądownictwo (Wesołość) a 


wisłość sędziowską i nieusuwalność 
sędziów. Kol. Jegusz zosłał jako pre- 
zes Sądu Okręgowego w Warszawie 
usunięty z tego stanowiska. (Przery- 
wania). Czy w tym wypadku możemy 
mówić o niezawisłości sędziowskiej? 

Z wymiarem sprawiedliwości wiąże 
się i zasada wolności oraz n.etykalno- 
ści osobistej. 


Aresztowanie obywatela, względnie 
rewizja winny być dokonywane tylko 
na skutek nekazu sądowego. Trzeba 
skończyć raz wreszcie z łą dowolno= 
ścią czynników bezpieczeństwa na od- 
cinku dokonywanych rewizji i aresz- 
towań. 


| 


Wszyscy ci ludzie przetrzymywani 
jeszcze dotychczas bez nakazów sądo- 
wychwinni niezwłocznie znałeźć sięna 
wolności, á na przyszłość nikt bez na- 
kazu sądowego nie powinien być po-| 
zbawiony wolności, ani szykanowany 
częstymi i złośliwymi rewizjami (Głos: 
Wy myślicie, że Wy tym ludziom po- 
magacie). 


I jeszcze jedna sprawa, Nie ma nor- 
malizacji stosunków w społeczeństwie, 
nie-ma pojednania i braterskiej współ- 
pracy, gdzie nie ma paszanowania| 
prawa. Aby przepis był szanowany 
przez szarego obywatela, musi on być 
przede wszystkim w poszanowaniu 
przez rządzących. Przepis prawny jed- 
nakowo musi obowiązywać zarówno 
rządzonych jak i rządzących 


U nas, niestety, pod tym względem 
dalecy jesteśmy od tej zasady. Obo- 
wiązujące prawa nawet przez patrie 
zblokowane uchwalone, są nagminnie 
łamane. , 


Niejednokrotnie pewne czynniki u 
nas podnosiły, że w Polsce po ostatniej 
wojnie udało się bez krwawej rewo- 
lucji przeprowadzić tak głęboko i sze- 
WE sięgające reformy socjalne i go- 
spodarcze. Podniesione przeze mnie 
momenty są właściwie 
rewolucji permanentnej, klćra obok 
strat biologicznych sieje straszne spu- 
stoszenie moralne w narodzie i powo- 
duje zanik poczucia porządku praw: 
nego, a to w skutkach dla narodu mo-| 
że być jeszcze groźniejsze, niż przej-| 
ście krótkiej burzy rewolucyjnej 


Dlatego też zadaniem Rządu jest 
skończyć z wszelką płynnością, bra- 
kiem poczucia praworządności, spra- 
wiedliwości i równości. 


W konkluzji jeszcze raz chcę podkre-| 
ślić i oświadczyć imieniem swego klu- 
bu, że wszędzie tam, gdzie będzie cho- 
dziło o interes Państwa i narodu, nasz 
stosunek do poczynań Rządu będzie 
pozytywny, jednakże do Rządu jako 
całości, opartego o ten Sejm i tę wię- 
kszość, nie mamy zaufania. (Oklaski 
ne ławach PSL). 


przede wszystkim przywrócić nieza- ņ 


sympłomami b 


nu zbrojnego, spadkobiercą KRN 
odwagę wziąć na siebie odpowiedzi 
lolskę w okres 
r okupantowi 
było wyzwolenie Polski i nparcie jej byłu na 
niezniszęzalnych fundamentach. Wyłowiore przez 
KRN władze rozpoczęły pracę nad odbudowa 
Ojczyzny, Dokonano wielkich refcim, ustalono 
granice, (a powróciła na drogę swego nor- 
malnego rozwoju. Lud pracujący, puzbawiouy 
przed 1939 r. możności decydowani: o swym lo- 
ste otrzymał w pełni prawa uczesluiczenia w 
tworzeniu materialnych i duchowych warłości, 
na których budować może swe cie f wii 
kość Lud poczuł sie obywatelem we własnej 
Ojczyźnie. Przyszłość Polski oparta zosiała na 
nizwyczerpanych zasadach siły lwórczej pol- 
skiego robotnika, chłopa | inteligenta. Zródłem 
siły ludu polskiego słanle się szybki wzrost je- 
fo kultury, podnierienie byłu ekonomicznego 
oraz udział ludu w działalności Państwa i cto. 
towa rola jego w życiu społecznym kraju Olo 
program pracy Krajowej Rady Narodowe: 

Demokracja ludowa wyzwoliła w narodzie 
wielka moc twórcza. W niosłychazie ciężkich 
warunkach Naród Polski wykazał hart duch» 
podczas okupacji niemieckiej, żolnierz nołski 


nęły inne kandydatury, rozpoczęto głosowanie: 
Wreszcie Marszsłek ogłasza wynik i 
ważnych pudło na posła Bole 
Sejm przyjmuje wybór oklaskami -Posłow 
PSL nis biora udziału w manifeslacji Prezos 
Mikołajczyk zgłasza protest przed ślubowaniem 
kandydata. 

Marszałek zamyka posiedzenie, wyzusezując 
następne na godz. Id-tą, oraz komunikuje żel 
udaje się do elekta, aby powiedzicć mu o wy- 
bo Przed godz. 1d-tą na teren Sejmu przy- 
bywa samochodem Prezydent Bierut i premier 
Okóbka Morawski, Samochód otacza szwadron 
szwoleżerów, orkiestra gra hymn narodow: 
| Prezydenta wita wicemarszałek valbe i proe | 
wadzi go do sali sejmowej. Prezydent Bierut | 
wchodzi na trybunę, prozydialną i przyjmuje! 
sybór. Nastepnio kładąc lewą rękę na księdze, 
wierającej Konsłylucję z 17 marca 1921 roku, 
dwa palce prawej ręki wznosi do góry i powla: | 
rza słowa przysięgi: 


„Ślubuję uroczyście, obejmując u- 
rząd Prezydenta Rzeczypospolitej, we- 
dle najlepszego rozumienia i zgodnie 
z sumieniem, rzetelnie pracować dla| 
dobra Narodu Polskiego, praw demo- 


st 


zadokumentował gotowość oddania życią w p RY: 1 oytaci. 
walce o wielką sprawę, W cladu krótkiego gza.  krałycznych Rzeczypospolitej święcie 
su sprawnie i szybką naród dokonzł zadewją o- Przestrzegać godności Narodu i Pań- 

dlenia i zagospodarowania Ziem Odzyśłwą stwa strzec niezachwianie, sprawiedli- 


nych, „odbudował porty, przekszłąłyił Polska 


| wość wzgle ich } i 
ani e WSZ n aaae, oe | WOSE wezeg dam WazyśtkICN REX TORNEY, 


saeje ogromne zadania, ło jest petua odbudo. | obywateli za pierwszą mieć sobie cno- 

wa kraju, stworzenie dla wszystkich obrwnieli ię, obowiązkom urzędu i służby po- 

warunków, w których będą mogli zavpokoić święcąć się niepodzielnie. Tak mi do- 

swa wszystkie potrzeby materialne i duchowe. | pomóż Bóg”. 

uwydatnieńie siły Państwa i wzbudzenie głębo* 

kiego szecunku dla Polski wśród innych państw 

Europy i świata. 
Sejm Hiki REES Damokra= 

tycznej Polski winien słać sie kontynuatorem 

zodjetrch półłora wieku temu praz i idol Pi-| — Wysoka Izbo! — rozpoczyna Pre- 

trlotów w Śeimie Czterolełnim, którzy rozw Mier, gdy ucichła melodia Czerwone- 


Deklaracja programow 


Cala sala śolewa hymn narodowy. 

Na zakończenie odczytano protokół posiedzee 
nia. 

Prezydent Bierut w otoczeniu Prezydium Seje 
mu, Premiera i Ministrów udaje się do gabine- 
tu Marszałka Sejmu, dokonując tam formalności 


2 | protokólarnych, 


Skończyły się uroczystości dwóca pierwszych 
ni obrad Sejmu Ustawodawczeg» i w dniu 
czorajszym nowy parlament wkroczył na tory 
normalnej pracy. 

Po krótkich formalnościach, jak przedstawie: 
nie lzbie nowego Rządu, zaprzysiężenie posła 
Zygmunia Zalęskiego z PSL i wybór Komisji 
Regulaminowej (x ramienia Klubu posłów PSL , 
wszedł do niej poseł Nadobnik), na mównicę 
wchodzi poseł min, Lechowicz dla zreferowania 
nagiego wniosku Str. Demokratycznego 


POCHWAŁA DLA KRN 


Poseł Lechowic: 


proponuje powzięcie 
Sejm uchwały, stwierdzającej, $e Krajowa 
Narodowa dobrze zasłużyła się Oiczyźnie 

Na ławach posłów zblokowanych zrywają się 
rzęsiste oklaski. Byli posłowie KRN bija brawo 
swej własnej niedawnej przeszłości z pełnym 
zadowoleniem. 

Prezes Mikołajczyłe oświadcza: 
hylimy czoła przed tymi wszysłkiini osiąg: 
mięciami, które naród polski, a z nim także D 

jowa Rada Narodowa uzyskały na przestrze” 
ni ostatnich lat, w szczególności jeżeli chodzi 
o padania granie i powrót na prastare zie” 
mie ojczyste tych uchwałach Krajowej Rady 
Narodowej, które dotyczyły nacjonalizacji prze« 
mysłu i szeregu różnych reform społecznych 
również i my braliśmy udział Tym nie mniej 
muszę powiedzieć także, że również Krajowa 
Rada Narodowa — wbrew naszym wnioskom — 
uchwalifa szereg rzeczy co do których mieliśmy 
i my zastrzeżenia, Nie zgadzaliśmy się z pos 
eciami tymi, np. jeżeli chodzi o wolacć stoe 
wa, przy uslawie o kontroli prasy To same 
miało miejsce, przy uchwalaniu ostatniej ustase 
wy o wyborach, dlatego, składzząc hołd 
wszystkim osiągnięciom dla dobru Ćjezyzny i 
interesów narodu, osiągnięciom, nząskanym 
przez Krajową Radę Narodową, zaznaczamy, że 
jednak, jeżelł chodzi o całość działalności nie 
możemy głosować za wnioskiem. stwierdzaj 
cym, że KRN dobrze zasłużyła się Oczyż 

Marszałek poddaje wniosek pod glosow 
Opowiada się za nim cała Izba x wyjątki 
Klubu posłów PSL i posła Żulawsv šugo. 


CZERWONY SZTANDAR 


Obecnie. lzha przechodzi do najważniejszego 
paklu programu — exposé premierwr nowego 
ządu. 

Gdy premier Cyrankiewicz wchodzi na mówe 
niee, podnoszą się ze swych miejan poslowie 
PPS i intonują „Czerwony Szłandar* Zu ich 
przykładem idą wszystkie pozostałe kluby po» 
zelskie, nie wylączając PSL, 


zew 
ada 


a Prem. Cyrankiewicza 


POLITYKA ZAGRANICZNA 


mieli, że jeśli idzie o dobro narodw. nie walm go Szłandaru, którym sala powitała 
liczyć się z niczylmi przywilejami W našen | pojawienie się na mównicy nowego] 
złążci mimo bokaterskich wysiłków wiele Rząd Chce Ari zed e 
ich mężów, którzy {asno widzieli, na erem Szefa Rządu. — Chcę dziś przedstawić | 
polega dobro Kraju | narodu. rzadko zwycię- | Sejmowi — wyrazicielowi woli Naro- 
stwn było ich udziałem £ zwycięstwa rel du — Rząd zrodzony nie ż żadnych 
ło się udziałem Sejmu Ustawadawczedo które międzyparłyjnych kombinacji zmien- 
"o roalna praca będzie wydawała obfite plony : ( à b 
Przy pracy taj skupiony bedzie cały naród, zje: nych i koniunkturalnych, ale R ząd zro- 
dnoczone będą wszystkie lego sily Jednym z dzony z twardej i niezbędnej dla Pol- 
ch aktów, jaki wnfesie Rząd pod obro-| ski koncepcji koalicji stronnictw de- 
L badzie projekt wtawy amnestyjosi | mokrałycznych. d — zrodzony z 
Sejmu Ustawodawczego Kanie sie) cajkowiłego, bezwzględn E 
bodźosm dla tysięcy Polaków zagranicą do po- | Całkowiłego, bezwzględnego zwycię 
wrotu do kraju, | stwa tej koncepcji, odniesionego w wy- 
Przed Sejmem Ustawodawczym *toi ogromne | borach 19 stycznia. 
zadanie npracowania nowej konstylueji która | EETA LR 
wcięlł najpiękniejsze ideały godne bohaterskie- „Po wyrażeniu swego wielkiego uzna- 
go Narodu. nia dla dorobku P, K. W. N, Rządu 
iienaa Prasydaat i Z mi tu zii Tymczasowego i Rządu Jedności Na- 
szczytną funkcje Krajowej Rady Nsrodowri k RAN K 
przekazał Wysokiemu Seimpwi - jaho naj. rodowej, premier Cyrankiewicz ozoaj 
owi władzy Narodu „mią, iż praca Rządu, na którego czele 


wyższemu orġi ją y 4 ry 
Bierut odczytał tekst élu- | stol, opierać się będzie na następują” 


| 
Kończąc prozy 


owania dla postöw, który został prey jety wiete| cych zasadach: nic nie uronić i nic nie 
aata Trebaleliec» (PPs) zatracić z dołychczasowego dorobku 
HF Aubowanie i wvaloait polskiej demokracji, nigdy nie stać w 
|miejscu, tylko rozważnie i planowo 
kowania, Po aksie tem wybrano w słowwa- we wszystkich dziedzinach życia na- 
Sajma Wa AIR: Bawera Meakin szego maszerować naprzód. stworzyć 
re głosowanie kartkami odrzucono. warunki dla dalszej konsolidacji i zjed- 
Z kolei dokonano wyboru wicemarszałków, | noczenia wszystkich twórczych sił na- 
którymi zostali: Stanisław Szwalbe (PPE) Ro- | rodu na platformie bloku demokra» 
man Zambrowski (PPR) i Wacław Bazcikowski | tycznego 
(SD). Prezes Mikołajozyk oświadczył jescze a: wd f sz ł „| 
przed głosowaniem, że klub PSL nie zgłasza kan-| Premier zapowiada, iż z pełnym i 
úydatur i załem nie bierze udziału w wybo- | szczegółowym planem działania stanie 
rach Nasiepni paa doch W SK Rząd przed Sejmem na sesji budżefo- 
rował tekst ustawy kosstyhieyjnej u wyborze „o; À 5 Ą 
mia, Wyraził om peflad, fe ustawa wiw Wel. Obecnie, pragnie tylko „przędza 
ć boz zmian przyjęła. W pdnowiedzi na 'o| WiĆ Wysokiej Izbie Rząd, którego pla- 
s Mikołajczyk wygłosił rrzemówienie | nem pracy jest ze wszystkich sił rea- 
któraso tekst nodaliśmy w numerze penar lizować program sironnictw bloku, 
nimpa b kde zaproponowal tekst tronnictw demokratycznych - wyraz 
przysięgi prezydenta, zawarły w Konstytucji z SONI A N y 
17 marca 1921 roku, uważa bow ż dażeń polskiego Narodu”. 


ej winien CER Bosu, fi | Następnie przechodzi do omówienia 
jający w nalwaźniezych chwilach 


Przewod 
tkie preamówionie, wzywając nosłów do glu- 


Iniezący 


lu- 


W polityce zagranicznej główną tro- 
ską Rządu będzie ugruntowanie na- 
szych granic, które są nieodzownym 


warunkiem zarówno ERATE 
| Polski, jako też trwałego zapobieżenia 
|nowej agresji Niemiec. Kontynuując 
politykę zagraniczną Rządu Jedności 
| Narodowej, Rząd zmierzać będzie do 
dalszego! rozwoju i umoenienia współ- 
„pracy i przyjaznych stosunków. łączą- 
|cych Polskę z innymi krajami, a prze« 
de wszystkim z naszym wielkim so- 
jiusznikiem wschodnim, ze Związkiem 
Radzieckim (okiaski). 

Wytrwale dążyć będziemy — mówi 
Premier — do dalszego zbliżenia z 
| Czechosłowacją i do przyłaznego ure- 
| gulowania wszystkich spraw ku obo 
pólnej korzyści i pomyślności naszych 
narodów (oklaski). 

Stosunki nasze z Jugosławią nace- 
chowane są serdecznością i przyjaźnią 
(oklaski). 

Pragniemy współpracy i. wszech- 
stronnego przyjaznego współdziałania 
z Francją, z którą łączy nas wspólnota 
najżywotniejszych dla naszych naro- 
dów interesów, wspólne zabezpiecze- 
nie się przed niebezpieczeństwem im: 
perializmu niemieckiego (oklaski). 

Pragniemy serdecznych stosunków 
z narodem kocia wierząc że 
przyjaźń polsko-amerykańska będzie 
elementem konstruktywnym w świecie 
powojennym i przyczyni się do stabi- 
lizacji pokoju. 

Pragniemy również pomyślnego u- 
regulowania wszystkich, wciąż nieza- 
latwionvch, spraw z W. Brytanią na 


a wrzerwie poseł Sansk pokrótce poszczególnych dziedzin prac 
(ŚL) w imieniu SL i PPR proponuje wprowa- | Rządu. 


zasadach dobrej woli i poszanowania 
suwerennych praw drugiej strony. 
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Deklaracja programowa Premiera Cyrankiewicza 


Wierzymy, że wyjście jest całkowicie 
możliwe i leży w interesie obydwu 
stron. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Przystępując do omówienia zagad- 
nień gospodarczych premier Cyrankie- 
wicz zapowiada rozszerzenie i pogłę- 
bienie układów handlowych z zagra- 
nicą, a w ramach gospodarki we- 
wnętrznej wykonanie narodowego pla- 
nu odbudowy, którego wytyczne zo- 
słały przyjęte przez K. R. N. Rok bie- 
żący decyduje o powodzeniu całego | 
planu, choć trudności będą jeszcze 
bardzo znaczne. 

Dążąc do wprowadzenia w życie 
planu inwestycyjnego Rząd, jak do- 
tychczas, będzie jako naczelne swoje 
zadanie ` uważał walkę z niebezpie- 
czeństwem inflacji. 

W tym celu jest niezbędne i w imie- 
niu Rządu to zapowiadam -- mówi 
Premier — przeprowadzenie nieubła- 
panej, konsekwentnej, czasem może 

olesnej walki z przerostami admin: 
stracyjnymi, przeprowadzenie bezli- 
iosnej walki z marnotrawstwem we 
wszystkich dziedzinach, przeprowa- 
dzenie walki z biurokratycznymi me- 


Pierwszy zabiera głos w imieniu klubu PPR 
poseł Wł. Bieńkowski, Mowa jego test pochwa- 
łą nowego Rządu, który — jego 
piezentuje „szeroki wachlarz pa: rup po! 
tycznych”. Pos, Bieńkowski cieszy się nadziei 
ir dzięki usunięciu ministrów PSL-awskich, Rząd 
uzyska większy autoryłel w spoleczeństwie i 
łatwiej przyjdzie mu pokonywanie wszelkich 
frudności. Kończąc deklaruje peine poparcie 
PPR dla Rządu. 


Następnym mówcą jest poseł Langel, który 
deklaruje stanowisko klubów posłów SL nie 
tyle nawet wobec programu Rządu, ile wobec 


PSL. 


Imieniem klubu posłów Str. Demokralycznego 
poseł ambasador Wende wygłasza Jługie, dłuż- 
sze nawet od rządowego exposé Jak prz 
na przedstawiciela stronnictwa inteligenckiego, 
poseł Wende mówi o inteligencji — bardziej ją 
jednak atakując, niż broniąc Atakuje resort 
oświaty, zarzucając odłożenie ad csleńdzs grae- 
cas zapowiedzianych reform (na ławach PSL 
wesołość, śmieje się poseł Wycech|, apeluje o| 
stworzenie silnej władzy wykonawczej 


Sala powoli pustoszeje. Posłowie krążą po 
kuluarach, zaglądając do sali przez szklane | 
drzwi. 

W imieniu klubu Str. Pracy deklaruje popar- 
cie dla Rządu poscł Brzeziński w imieniu klubu 
«Nowe Wyzwolenie” poseł Rękas zapowiada 
rzeczową lecz pozytywną krytykę. 


todami pracy (oklaski), wprowadze- 
nie w życie sprawiedliwego cbciążenia 
ciężarami finansowymi wszystkich o- 
bywateli, stosownie do ich dochodów. 


Tylko taka polityka może dać i dal 


przełamanie piętrzących się jeszcze 
na naszej drodze trudności i stopnio- 
wą, ale systematyczną poprawę do- 
brobytu obywateli. 

W dążeniu do systematycznego pod- 
noszenia produkcji Rząd zapowiada 
dbałość nie tylko o sektor państwowy 
i spółdzielczy, lecz również i pry- 
wałny. i 


INNE ZAGADNIENIA | 


„Kontynuując polityke poszanowa- 
nia wszelkich wierzeń religijnych, 
Rząd dążyć będzie do należytego ure- 
gulowania stosunków z Kościołem”. 

W lutym i marcu br. Rząd przepro- 
wadzi dalszą demobilizację wysłużo- 
nych żołnierzy, dzięki czemu będzie- 
my mogli utrzymać wydatki na woj- 
sko na poziomie znacznie niższym, niż) 
przed wojną. 

Jako pilne zadanie stawia przed so- 
bą Rząd szybką repatriację tych na- 
szych rodaków, którzy rozp"oszeni po 
świecie przez burzę dziejową pozosta- 
ią jeszcze dotąd na obczyźnie i apelu- 
je do nich, by jak najszybciej wracali 
do Ojczyzny. 


Nowy Rząd 


Dnia 6-go lutego br. w późn, 
dzinach wieczornych poseł lózef Cy 
rankiewicz desygnowany na Prezesa 
Rady Ministrów przeprowadził rozmo* | 
wy z przedstawicielami klubów posel- | 
skich Polskiej Partii Robotniczej, Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, Stronnictwa | 
Ludowego, Stronnictwa Derzokrałycz* 
nego, Stronnictwa Pracy oraz PSL — 
Nowe Wyzwolenie. W wyniku powy 
szych rozmów uzgodniona została na- 
stępująca lista członków Rządu, celem 
przedstawienia jej Prezydentowi Rze 
czypospolitej B. Bierutowi 


Prezes Rady Ministrów — Józel Cy- 
rankiewicz, R | 


Wicepremier i Minister Ziem Odzy:| 
skanych — Władysław Gomułka, 


Wicepremier — Antoni Korzycki, 


Minister bez teki — Wincenty Rzy- 
mowski, 


Minister bez teki — Wincenty Bara- 
nowski, | 


Minister Obrony Narodowej ~- Mar- | 


Z Zachodu wróciło dotąd 2 100.000 | 
osób. Z Wielkiej Brytanii i Włoch wró-| 
ciło ponad 57.000 zołnierzy. Wracają | 
Polacy z Bliskiego Wschodu, z Włoch, 
z Afryki, zza oceanu. Dla nich wszyst-, 
kich znalazło się miejsce, znalazła się | 
praca w przemyśle i na roli, w admi- 
nistracji państwowej, w każdej dzie- 
dzinie pracy dla Polski. 

W dziedzinie polityki społecznej | 
Rząd będzie nadal kroczył po linii wy- | 
suwania robotników na kierownicze 
stanowiska w aparacie produkcyjnym | 
(oklaski). 

Jako jedno z naczelnych zadań, sto- 
jących przed Rządem — mówi dalej— 
stawiamy odbudowę gospodarczą wsi 
przez podniesienie wydajności ziemi 
jako podstawy zamożności rolnika i 
wyżywienia kraju, przez rozwój go- 
spodarki hodowlanej, przez zwiększe- 
nie zużycia nawozów, przez żaopa- 
trzenie w maszyny rolnicze, przez po- 
moc małorolnym i średniorolnym, 0- 
sadnikom i zniszczonym przez wojnę, 
przez rozwój spółdzielczości, przez) 
zwolnienie wsi od plagi lichwy i spe- 
kulacji. 

Pełne upowszechnienie oświaty i 
kultury, opieka nad młodzisżą szkol- 
ną i ludźmi nauki, troska o poprawę 
zdrowotności — oto zadania, jakie 
Rząd bierze na siebie ponadio. 


szałek Michał Rola-żymiersk:, 
Minister Spraw Zagranicznych — | 
Zygmunt Modzelewski, 
Minister Administracji Publicznej -- 
Edward Osóbka-Morawski, | 
Mibister Bezpieczeństwa Publiczne= | 
go — Stanisław Radkiewicz, 
Minister Skarbu — Konstanty Dą-| 
browski, | 
Minister Rolnictwa i Reform Rol-| 
nych — Jan Dąb-Kocioł, 1 


W pierwszym dniu swego urzędowa- | 
nia Prezydent Rzeczypospolitej — Bo- | 
lesław Bierut rozpatrzył sprawę ska- 
zanych w procesie Rzepeckiego il 
współoskarżonych. | 


Prezydent Rezczypospolitej ułaska- | 
wił całkowicie skazanych: Rzepeckie 
go Jana, Jachimka Tadeusza Szczurka | 
Jana, Sanojcę Antoniego, Malessę E-| 


Premier Cyrankiewicz końcv swą | milię. 


mowę zapowiedzią amnesti 


Po przerwie Marszałek Kowalski utworzył 


dyskusję nad deklaracją rządową. 


| | 
Skazanym: Żukowi Henrykowi Le 

skiemu Kazimierzowi, Rybickiemu Jó- 
|zefowi i Muzyczce Ludwikowi Prezy- 


W imieniu 3-osobowego klubu katolicko-spo- 
lecznego poseł Frankowski referuje kilka po- 
stulatów; mających na celu zapewnienie kato- 
lickiei ludności w Polsce pełnego poszanowania 
ich wiary. 


Gdy na mównicy pojawia się poseł Wójci 
sala zaczyna zybko zapełniać. Przemówi: 
nie posła Wójcika zamieszczamy oddzielnie. 
Zgodnie z tradycją przyniesioną z sali „Romy“, 
posłowie PPR wiłają każde mocniejsze słowo 
yłośnymi okrzykami niezadowolenia. Sckundują 
im dzielnie ławy ŚL. 


Wielkie wrażenie wywołała wspaniała mowa 
niezależnego posła Zygmunta Żuławskiego. Se- 
niorowi tradycji wolnościowej Polskiej Partii 
Socjalistycznej nie ośmielono się przerywać, 
mimo, iż mówił słowa mocne i przykre. 


Na zakończenie dyskusji zabrał głos w imie- 
niu Klubu PPS poseł Hochield. 


Marszałek podda! pod głosowanie wniosek po- 
sła Szymanka (SL) w sprawie udzielenia całko- 
witego poparcia Rządowi. 

Wniosek przeszedł głosami stroaniutw zblo- 
kowanych. 


Pa wyborze 30-osobowej komisji ‘specjalnej 
dla opracowania ustawy o ustroju władz na- 
czelnych Rzeczypospolitej i odczytaniu wnio- 
sków i interpelacji — marszałek Kowalski zam- 
knął posiedzenie, wyznaczając następne na 
czawriek dn. 13 bm. o godzinie 10 rano 


sformowany 


Minister Przemysłu — Hilary Minc, 
Minister Sprawiedliwości - 
Świątkowski, 
Minister Oświaty — Stanisław Skrze- 
ewski, 


Henryk 


Kazimierz Rusinek, 

Minister Aprowizacji i Handlu — 
Włodzimierz Lechowicz, 

Kierownik Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego — ludwik 
Grossteld, 

Minister Odbudowy — Michał Ka- 
czorowski, 

Minister Komunikacji — Jan Raba- 
nowski, 

Minister Poczt i Telegrafów — Józef 
Putek, 

Minister Lasów — Bolesłow Pode- 
dworny, 

Minister Zdrowia — Tadeusz Mi- 
chejda, 


Minister Kultury i Sztuki — Stefan 


| Dybowski, 


Kierownik Ministerstwa Informacji i 
Propagandy — Feliks Widy-Wirski. 


O godzinie 24-tej dn. 6 b. m. Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz 


|przybył do Belwederu i przedstawił 


Prezydentowi Rzeczypospolitej listę 
członków Rządu. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przedstawiony Mu skład Rzą- 
du zaakceptował 


Ułaskawienie płk. Rzepeckiego 
i towarzyszy 


dent zmniejszył orzeczoną karę do 6 
lat pozbawienia wolności. 
Oskarżonemu Gołębiowskiemu Ma- 
rianowi karę śmierci za nił Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w drodze łaski 
na bezterminowe pozbawienie wolno- 


Ponadto w pierwszym dniu swego u- 
rzędowania Prezydent Rzerzypospoli- 
tej skorzystał z prawa łaski w stosunku 
do skazanych na karę śmi Pobo- 
hy Michała, Ahakar a Piolre 
Wolframa Tomesza, Śelskiego *'ani- 
Hawa i Kocema Stanislawa 


Minister Pracy i Opieki Społecznej — 


Orędzie Prezydenta 
do Obywateli 


„Sejm Ustawodawczy, powołany 
przez naród w wyborach dnia 19 stycz- 
nia, powierzył mi najbardziej zaszczyte 
ną, ale też i najbardziej odpowiedzial- 
ną godność — Prezydenta Rzeczypo= 
spolitej. 

Przyjmuję tę decyzję jako nakaz 
najwyższego organu reprezeniującego 
wolę i władzę Narodu Polskiego. Zgod- 
[nie ze swym sumieniem oświadczam: 

Tak, jak dotychczas wszystkie swe 
siły poświęcać będę służbie Rzeczypo- 
spoliłej i dobru Narodu. 

Obywatele! Doniosłe chwile dziejo= 
we przeżywa dziś Naród Pols 

Odrodzona Rzeczpospolita 
| sie szybko z ruin i 

Wspólnym wysiłkiem wskrz 
|życie w zniszczonym barbar: 
kraju, Ożywiliśmy zburzosą Siolicę, 
W ciągu niespełna dwóch la? wskrzesie 
liśmy polskość na Ziemiach Odzyska= 
nych, na których miliony Polaków 
znów żyje i pracuje dla Polski. 

Mimo ciężkich prób nie zmalała we- 
wnęirzną duchowa moc Narodu — 
przeciwnie, wzrosła jeszcze, wzboga* 
[cona hartem i doświądczeniem tra» 

sicznych przeżyć. 3 

| Bo niezmierzoną I nlewyczerpaną 
morą twórczą obdarzyła historia nasz 
bohaterski Naród. Źródłem tej mocy 
jest najgorętsza miłość Ojczyzny w sor- 
cach ludu polskiego. 

Miłość Ojczyzny wyzwoliła z nie- 
zrównaną siłą bohaterstwo Narodu w 
| dniach cierpień i walki, dała nam zwy« 
cięstwo. 

Miłość Ojczyzny wskazywała Naro» 

owi kierunek drogi w don'osłej pra- 
Jcy p:zy odbudowie Państwa 

Miłość Ojczyzny wyprowadziła Pol- 
skę Odrodzoną na wielki dziejowy 
|szlak reform społecznych, które wciąż 
wyzwalają nowe, niewyczerpane za- 
soby sił twórczych. 

Miłość Ojczyzny podyktowała nam 
słuszną politykę zagraniczną, kłórej 
celem jest ugruntowanie Niesodległo- 
ści, trwały pokój i bezpieczeństwo na* 
szych granic. 

Bracia! 

Pogłębiajmy w sobie to żródło mo- 
icy naszej — miłość dla Polski. Niech 
ucichną wszelkie waśnie i spory, gdy 
Polska wzywa nas do czynów wiel- 
kich na miarę dziejową. 

Niechaj świadomość, że jesteśmy 
braćmi góruje nad sprawami drugo- 
rzędnej wagi, niech sprawia, abyśmy 
zawsze czuli się dziećmi jedvnej wspól- 
nej nam Matki— Ojczyzny. 

Odbudowa kraju, przywrócenie mu 
jego świetności a Narodowi dobroby= 
łu i szczęścia wymagają od nas wszysł= 
kich zjednoczenia. 

Wybaczymy winy tym, którzy chcą 
włączyć się do twórczej pracy Naro- 
du: Niech wrócą do Kraju jak najszyb- 
ciej wszyscy pragnący wziąć udział w 
| wielkim dziele odbudowy Polski 
| Czekają nas wielkie zadania. Nad- 
chodzące lała wypełnić musi jeszce: 
ZE świadomy i wytężony wysi- 
ek. 
| Musimy wyprodukować więcej towa- 
rów, wydobyć więcej węgla 
| więcej ziemi. Koleje muszą pr 
więcej towarów, porty zwiększyć prze- 
ładunek. 

Musimy otworzyć więcej szkół dru- 
|kować więcej książek, dźwisać z gru- 
zów nowe gmachy, budować jasne 
mieszkania dla ludzi pracy 

Nie ma innej drogi wiedącej do 
szczęścia Narodu i pomyśln ści Polski 

Droga ta wymaga zespolenia wys 
[E całego Narodu, wszystkich obywa- 
(teli. 

Zjednoczmy się wszyscy wokół naj- 
wyższych organów Pańsiwa powoła: 
nych przez Naród. 


Zjednoczmy się w twardym wysił- 
ku i znojnej pracy dla szcześcia Naro- 
du i wietkości Rzeczypospołiej 

Prez”donł 
Noże TA Pat dsiaj 


Boleziaw Bierui 


| Warszawa, dnia 5 lutego 194; r. 


Sir. 4 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


Nr 78 


Z mowy posła Zygmunta Żuławskiego w Sejmie 


Wysoka Izbo! Wchodzę na tę try 
bunę pierwszy raz po 12-tu latach i 
pierwszy raz jako niezależny socj 
biorę udział w dyskusji nad expose no- 
wego Rządu, który w gruncie y 
nie jest nowym, lecz dalszym ci 
tej samej myśli polityczne, 
przejawiła się w Lublinie. 
nie otaczające mnie gruzy, 


M 
ąagiem 
j», która już 


gdyby nie brak dawnych moich towa- 
rzyszy broni: Barlickiego, Licbermana, 
Piotrowskiego, Dubois, Ziemięckiego i 
innych, z którymi walczyliśmy razem 
przeciwko totalistycznym znkusom sa 
nacji, — gdyby nie świadomość, że w 
międzyczasie przeszedł nad naszymi 
głowami potworny huragan, — powie: 
działbym, że się tu nie nie zmieniło. 


Ta sama sala, ta sama zwarta więk- 
szość, upojona władzą i zwycięstwem. 
te same zagadnienia, rzucane niegdyś 
z Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
Rządem, a dziś z Bloku Demol 
nego, że „siły demokracyji pol: 
wzięły na siebie odpowiedzialność przed 
narodem", te same fra © „w De- 
mokratycztym Bloku  zespoliło się 
wszystko co zdrowe i twórcze w na- 
rodzie” zupełnie jak swojego czasu 


w OZN-ie i te same dumne przechwał- 


ki, 


czego to /Rząd nie dokonał pod 
dem wybudowania, czy odbudo- 
wania Polski, Tą sama również słaba 
opozycja, której — zupelnie jak daw- 
niej zarzuca się, że nie potrafi po- 
sławić nie konstruktywnego, lecz bez- 
płodnie podnosi ustawicznie te same 
skargi na gwałly admini: ji 
res 
gwałcenie wolności słowa i prasy. I tak 
samo wreszcie, jak twierdzono dawniej, 
że rząd gen. Składkowskiego, oparty 
o snnację, jest opalrznościowym i 
tylko on jeden może podnieść Polsk 
wzwyż, — i dziś znowu zapewnia s 
że tylko rząd oparty o Blok może 
bezpieczyć na trwałe jej niepodległość 
i odbudować jej gruzy. 


Pewnie, i za czasów sanacji I w obec- 
nej chwili każda praca daje rezultaty 
chnika jej nie jest jednak dziś j 
wyłączną tajemnicą tego, czy innego 
rządu. Dziś wszyscy już wiedzą, jak 
można zbudować dom, czy most — 
równo w St. Zjednoczonych, w Euro- 
pie, w Sowietach, czy w Chinach, Jed- 
nakowe cfekty są również i w Polsce— 
bez względu na to. czy rządzi w niej 


||| e 


sanacja, czy Rząd Jedności Narodowej. 
(Wesołość). 

To też to, 
w miarę 


e naród pr. swą pracę, 
su stwarza co raz 
„ to nie jest specjalną 


zasługą te Rz y w ciągu jednego 
roku 19538 ZASÓW pawidzonega 
rządu OZON-n, nie wybudowano w 


awie więcej domów i mie: 


ń, 
u całym 
świecie szyje s nia jednako- 
wo, bez względu na to, czy rządzą kon- 


ea 


se i, demokra 
totalizmu. Tylko te ubran 
leż} jednakowo dobrze na oby 


lach. Mają oni też chyba prawo decy 
dować, do jakiego krawea mają je od- 
dać do roboty. 

Knżdy z nich twierdzi, że jest dosko- 
nały i każdy rząd uważa się za najlep- 
szy i.opatrznoś ie było chyba, 
na świecie rządu, któryby nie 
niał, że jego dążenie to tylko urz 
wistnić powszechny dobrobyt i sz 
ście narodu. Tak było za Wazów i $: 
sów, lak za Targowicy, w której Rz 
wuski „ude * chciał przy- 
najmniej pi dla Oj- 
czyzny swojej, tak za czasów Wieło- 
skiego, za kół polskich, za Piłsud- 
skiego i Składkowskiego — i dziś jest 
to samo. (Oklaski na prawicy). Wsz, 
„ądząc twierdzą, że maja 

tylko ogólne dobro 
całego narodu, a kto się 
to wróg 0, 


pe» 


i niepodległo: 
z nimi nie 


głupiec lub | reukcjoni: 
a.Różne okrzyki), 
Pilsudski nazwał Polaków narodem 


idiotów, i uznał, że we własnym ich in- 
teresie ma prawo wychowywać ich ba- 
tem. Dziś rządząca elitu, najlepsi w nie 
rodzie, w poulnych rozmowach przede 
stawiają tak samo, że gdyby ustąpili, 
zapunowałyby w Polsce 
czy; biały terror i naj 
cja. Kto to ma prawo podejr 
naród, złożony w ogromnej v 
z ludzi pracy — chłopów, robotników 
i inteligentów — o reakcyjność dlatego 
tylko, że chce on sam wyrokować o 
sprawiedliwości społecznej, o zrówna- 
niu praw, o wolności, o swej reprezen- 
tacji sejmowej i o swoim rządzie? 

Piłsudski twierdził, że przeprowa- 
dzając wybory brzeskie, oszczędził na- 
rodowi większego nieszczęścia, a płk. 
Sławek powiedział wprost, ż 


lepiej popełnić oszustwo wyborcze na 
obywatelach niż wytaczać przeciwko 
nim mitraliezy. Wywołało to wówcza! 
wśród nas wszystkich powszechne o- 
burzenie. 


To też, kiedy powiedziano mi, że w 
auli uniwers kowskie, 


ylelu k go p. pre- 
mier Osóbka zapowiedział, że Rząd 
musi zwy v bo nie było jeszcze 
rypadku, by ktoś, posiadając władzę 


egrał przy wyborach, byłem prze- 
ony. Pamiętam bowiem doskonale 
szereg wyborów, w których: rząd po- 
niósł klęs Przegrał wybory premier 
Moraczew i 
w 192 
republikanie, chocia 
swoich rękach, przegrał nacjonz 
ny rząd francuski na rzecz wspólnego 
frontu, przegrał swego czasu kanclerz 
Pappen na rzecz Hitlera, a ostatnio 
przegrał premier Churchill na rzecz 
Labour Party. (Glos; A teraz przegrał 
Mikołajczyk ). 


mieli władzę w 


Nie mogą przegrać wyborów tylko 
rządy totalistyczne, terroryzując wy. 
borców. To też tak, jak tô było we 
Włoszech, w Polsce, czy w Niemczech, 
w parlamentach tych państw rządy 
miały zawsze ogromną większość za 
sobą. bez względu na opinię i wolę na- 
rodu. 


Marszałek: Ohywatelu 
przywoluję Obywatela do rzec 


Pośle, 


wać się na żadne zobow: 
ie, moskiewskie, czy 
ha uważam, że każde wybor 


powinny 


być swobodne, uczciwe i ezysle, gdyż 
inaczej nie mu potrzeby, by przeprowa- 
dzać i stwarzać fikcję demok 


rowanej”, ezy tzw. „ludowi 


Nu ogół nie będę też mówił o tych 
wyborach. (Przerywania). Przytoczę 
tylko parę szczegółów, na które sam 
patrzyłem" Wa Krakowie skreślono z 
list wyborezych tysiące i tysiące ludzi 
pod pozorem, że - współpracowali z 
iemeami, lub z „podziemićm*, Skre- 
lono m. in. mego syna, który przesie- 
dział trzy lata w Oświęcimiu i Buchen- 
waldzie, i przy ono mu prawo glo- 
su dopiero, gdy zagroził skargą o osz- 
czerstwo, 

Nie pozwolono mi wydać ani jednej 
adezwy. a tygodnikowi „Pia orga- 
nowi PSL, który współpracował ze 


mią, drukarnia wstrzymała druk mie 
mo obowiązującej umowy. Wszy: 
atne aula i autobusy mi 
rowała na rzecz agitacji za Blo- 
kiem. (Przerywania ), 

Po za Krakowem kandydowałem je- 
szcze w okręgu chrzanowskim, gdzie 
unieważniono mi listę pod pozorem, 
że sterroryzowałem wyborców do jej 
podpisania, 1 dziwną rzecz, że to już 
trzeci raz w tym okręgu, gdzie miałem 
największe wpływy i najwięcej pr 
jaciół, pozbawiła mnie mandatu wła- 
dza wbrew woli wyborców, Raz zrobi- 
[ła to konserwatywna Rada Narodowa 
| w roku 1911, potem Piłsudski w roku 
1980, a leraz Blok Demókratyczny, 
którego lista pozostała w ten sposób 
faktycznie jedyna. 

Zwyciężyliście. 

Ja od możliwości ud 
zwycięstwie usunąłem s 
domością, chocia 
niego,  Wolałem 


iału w tym 
ę z całą świa- 
praszano mnie de 
głosić własną listę, 
wiedziałem prze- 
że będzie pokonana. Nie mogłem 
się jednak przełamać, by stanąć po 
stronie tego przeciwko czemu walczy- 
łem przez całe śwoje życie. a 
Twierdzicie jednak, że nowemu Fzą. 
dowi, Blokowi, przyświecają najpięke 
niejsze ideały sprawiedliwości społecz- 
nej i wolności, Może być, Nie *iem, 
Powiedział też słusznie niedawno p. 
Attlee, że „my w Wielkiej Brytanii 
uważamy od dawna dyskusję publicze 
ny za podstawę demokracji i gwaran- 


l 


cję sprawiedliwości*, Ta zasada po- 
zastosowaną nie 


winna być jednak 


lęk 


ę „ ustalony w swobodnej 
wymiane argu 


mentów, 

„ Wolność słowa zagwarantował prze- 
cież je lipcowy. manifest t pro- 
gram PPR i PPS'i Blok w swej ostat- 
niej. odezwie wyborczej. 


Myślałem, że gdy-pr 
gdy prz 


tym bardziej, że mi to oficj 
gwarantowano. Nie dotrzymana obiet- 
nie. 

W czasie 
prawę: 
ność”, 


okupacji napi 
„Bogactwo, wolnoś 
Poszła do cenzury bodaj w 


SKRZYDLATY MNICH 


Pod powyższym tytułem nakładem 
Książnicy „Atlas ukazała się książka 
Jana Wiktora, czołowego pisarza chlop- 
skiego, 

Tak jak zwykle każda książka Jana 
Wiktora jest niecodziennym zdarzeniem 
na rynku wydawniczym, tak : t 
powieść, przenosząca mas w dzieje Pol- 
ski na przełomie 17 i 18 wicku. nie za- 
wodzi naszych nadziei i oczekiwa 

mamy potrzeby zatrzymywać się 
dłużoj nad osobowością i twórczością Ja- 
na Wiktora, Jest on zbyt dobrze znany 
szerokiemu kręgowi czytelników polskich, 
a zwłaszcza czytelników chfopskich, 

Pozoslawiając bardziej szczegółowe o+ 
mówionie Jego ostatniej „powieści „p a 
„Skrzydlaty Mnich” do jednego z najhliż- 
szych numerów naszego organu, cyluje- 
my obszerne wyjątki skreślone Jego rę- 
ką w dopisku do powieści co Go sklo- 
niło do napisania tej książki 

Celem zapoznania czytelników x książ- 
ką Jana Wiktora, drukujemy równie: 
wyjątki z tej powieści odnoszące się do 
postaci Kostki Napierskiego. 


DOPISEK JANA WIKTORA 


Ukoło postaci brala Cypriana rodziły się róż: 
ne leg na z nich spisał w 1807 roku 
kaznodziej larski Cyprian Genersich 
Mówi ona, że brat, imieniem Cybrian mający 
duże wiadomości z przyrady i fizysi, za pomo: 
cą skrzydeł, sporządzonych przez siebie, miał 
się wznieść w powietrze i wzleciał na szczył 
Korony, 3 i 

Druga opowieść mówi o tajemniczym mni- 
chu, doktorze tysiąca nauk. co przestworza u- 
kochał, ptakom lotu pozazdrościł. shciał się w 
niebo wzbić i zbudował piekielna maszynę, ti- 
ragajacą woli bożej, gdyż cały świat był mu 
za ciasny, Z Korony, z gniazda uwilego ze 


skał, wzlatywał pod gwiazdy, aby pa 
manymi skrzydłami. Legenda zapa! 
chwały lot, jakby zaak wyryty na przestrzeni: 
Korona i Tatry. Skrzydła te spalono z roz 
kazu biskupiego na Sako spiskiegu miasteczka, 
a Cypriana przeniesiono do surowego, kiaszloru 
w równinach, „bo tam nie było góź kture mo- 
gly by go kusić do lotu”, Wytrącono > garści 
wszelkie narzędzia, chciano też x jego niespo- 
kojnej duszy wytrzebić wszelkie zamysły, więc 
nakazano, A w upokorzeniu, w gauśnej bez- 
czynności i pokucie pędził resztki życia, żału- 
jac za grzech buntu, krusząc niecne pokusy, u- 
tagające woli bożej. Szamotał się pušród czte« 

ścian celi, jak płak w więzieniu, ze spę- 
anymi skrzydłami. Nie mógł jednak wyłargać 
z siebie pragnień. Ręce pożądały pracy, oczy 
lęskniły do szczytów, a dusza miołała się wśród 
nakazanych modlitw, stwarzała zjawy, skazane 
na zagładę, Dal go kusita 

Głowę wtulał w otwór okienny, ciosami ser- 
ca bił w mur, chcąc go roztrzaskać, Ściana pę: 
kala od łoskołu, Uwieszony rękami u krat z 
oczami zugubionymi w błękitach, godzinami 
tkwił bez ruchu. 

Trzecie podanie, zrodzone w izbach kurnych, 
powiada, że w Czerwonym Klasztorze nad 
najcem, żył brat Cyprian, mąż wielkiej wiedzy, 
ale duch niespokojny, który długa rozinyślał o 
lataniu. Często we śnie aniołowie ge ostrzegali 
aby poniechał tego, ale daremnie, Jednej cie- 
mnej nocy wzleciał z Korony w strong polud- 
niową i dotarł aż do Tatr, unosił się nad Mor- 
skim Okiem. Wtedy go spostrzegł aniol w; 
cit burzę, uderzył go błyskawieą i strąci 


ni 
brzeg jeziora. 1 w tym miejscu wyrosła góra, 


która stała się grobowcem śmiałego lotnika. 
| Kto chce rozeznać, to widzi twarz. zarysy ha- 
bitu, połamane ramiona, które praanęły unieść 
się w wyżyny. Jest to „Mnich, 

Przeklęty lotnik dźwiga ogrom góry i tkwi 
w niewoli kamieni. W skale szamoce się po- 
ryw ludzkiego buntu; chee rozpreżyć rece, ale 
| przytłacza go nieudźwigniony ciężar To ziem- 


ski kształ. A ktoś widzi wyniesione na wyży- 
ny i przybiłe gwiazdami do nieba skrzydła roz- 
pięle do lotu, duszę spalonych. 

Przeminął wiek, zwietrzały klątwy, pogasły 
stosy, wichry rozmiotły ich popioły, ale tutaj, 
na polach podpienińskich wciąż żyje legenda 
tająca prawdę człowieka, odwieczną jegy lęskno* 
tę do lotu, której może duszę oddał ów brat 
zakonny z Czerwonego Klasztoru. 

Reszt legendy, przejstaczanej í gubionej 
w wędrówkach dziejowych wcieliły-się w na- 


Mnich i starzec patrzyli stęskriony= 
mi oczami, błagając, aby fen cud wi- 
dziany przed chwilą, znów się objawił. 
Lśniły tylko okruchy klejnotów, roz- 
rzutnie rozsypanych po sklepieniu 
wszechświata, 

Poruszył się wreszcie strażnik opu- 
stoszałego zamku i powiódł mnicha 
wzdłuż murów, dotykał szczerb od po- 
cisków, jakby skaleczeń na żywym cie- 
le. Nie oczami, ale czuciem je widział. 

—Poranione kamienie. Przed wie- 
kami zamurowali w tę skałę duszę 
lwa, aby dzisiaj zdychała. Nieraz sły- 
szę, że wszystkimi kamieniami jęczy, 
wspominając dawną świetność. Ostat- 
ni dzień przeżył wtedy, kiedy chłopski 
buntownik wyrywał z siebie słowa, 
jak snopy z płonącej stodoły i ciskał 
na wszystkie polskie strony. Łuna bi- 
ła z tego wzgórza, ale niczego nie roz- 
świetliła. Głuche zostały wsie, uśpio- 
ne chały i dusze. Tutaj pisał uniwer- 
sały i ucieszne poema. Zapalał smol- 
ne łuczywa, Nieraz słyszę skrzyp jego 

ióra i myślę, że kiedyś może zobaczę 


szą opowieść o mnichu, o jego szalonyeh prag- 
nieniach i wrosły w uwielbienie piękna tej zii 
mi. Opowieść snuła się, przeplatając prawdę hi- 
storyczną z dzfójami duszy ludzkiej, wierą, z. 
bobonem, będącymi uczuciami czawów, skamie- 
niąłościami uczuć, tęsknot, przek: 
wieku na wiek, A tych jęszcze d | wa mo- 
žna wypłukać dwięconą wodą, ani irzyżem wy- 
tłuc i wykruszyć, bo te echa prawieków żyją w 
nas. Ileż pierwotnęści, ileż średniowiecza wsze- 
dzie? 


7 POWIEŚCI JANA WIKTORA 


ką wskazywał miejsca, mające roz- 
strzelać polskie sumienie. przejęte 
krzywdą brata. — Widzę szeregi sztur- 
mujące, słyszę strzały, których odgłos 
zapamiętały wieki. To wzgórze, jak 
rana, buchnęło krwią. Bohatersko się 
bronił Rozcinał więzy na rękach 
chłopskich po to, aby go z wdzięczno- 
ści później wydały, zakuły i powiodły 
na śmierć. Nie męsłwem, nie bojem 
zdobyty, ale zdradą. Shańbione chłop- 
skie dłonie. Chciał pożar wzniecić, 
aby krzywdę spalić. Kto płonącym 
sercem spali Tatry? Głupiec, głupiec 
ihi... — w tym chichocie c 
ktoś pazurami wydzierał żywe " 
ły płuc z piersi dziadygi. 

— O kim mówicie? 

Starzec spoważniał, prosioweł się 
wyprężał na baczność. Wargi wyvze- 
kły z czcią jakby święty wyraz mo"ii- 
twy: 

— Kostka Napierski. 


— Kostka Napierski — Cyprian po- 
włórzył imię, które miało blask iye 


unę. Stamtąd grzmiały armaty — rę- 


skawic, objawionych ciemnościom, 


Nr 7—8 
"ea 
czerwcu czy lipcu 1946 roku, gdzie 
skreślono mi cały szereg zdań powie“ 
dzeń, Po wielkim mozole otrzymałem 
wreszcie klauzulę: „Wojewódzki U- 
rząd Kontrol Prasy, Pubblikacji i Wi- 
dowisk. Zezwala się na drukowanie, 
Dnia 24 września 1946 r.", 

Myślałem, że sprawa skończona, ale 
gdzież tam. Złożoną książkę wstrzy- 
mano ze względu na zbliżające się wy- 
bory, w których miałem odwagę wy- 
sunąć odrębną niezależną kandydaturę 
do Sejmu. A potem, mimo klauzuli: 
„Zezwala się drukować" zażądano ode 
mnie nowych skreśleń, np. słów, że dla 
członków społeczeństwa „jest ważna 
nie forma własności przedsiębiorstw, 
lecz by ich nikt nie wyzyskiwał* lub 
„że powszechny dobrobyt i powszech- 
ne bogactwo można osiągnąć zupełnie", 
w czym to inkryminowane zdania mia- 
ły naruszyć ustawę. 

Narzekaliśmy ustawicznie — i słusz- 
nie — na cenzurę sanacji. Ale ogarnę- 
ło mnie największe zdziwienie, dgy 
usłyszałem, jak polski literat wygłosił 
prelekcję przez radio, sławiąc obecną 
„wolność słowa w Polsce, 

Tłumaczono mi, że to skrępowanie 
prasy jest konieczne ze względu na na- 
szą poiltykę zagraniczną. A mnie się 
zdaje, że jest wręcz przeciwnie. Ta 


- skrępowana ti nas wolność prasy, ten 


sposób przeprowadzania swobodnych 
wyborów dyskredytuje nas tylko i po- 
woduje, że coraz częściej mówi się na 
świecie o Polsce — tak, jak mówi się 
o Hiszpanii. My — a przynajmniej ja 
nie mam nic do ukrycia przed świa- 
tem — i nie wiem, co ten świat może u 
nas „wyszpiegować*, Ameryka jest da- 
leko, — zresztą, jeżeli doznaliśmy kie- 
dy od niej czegoś, to tylko chyba same- 
go dobra. W czasie wojny światowej 
prezydent Wilson poparł nasze dążenie 
do niepodległości, — a potem dopo- 
mógł nam Komitet Hoovera, a obecnie 
UNRRA. Anglią rządzą nasi towarzy- 
ze, z którymi od lat łączyła nas wspól- 
ność sócjalistycznych ideałów i której 
nigdy nie zapomnimy, że gdyby nie jej 
opór, to tymczasem hitleryzm by nas 


Wreszcie eo do Sowietów, to mimo. 
dawnych i obecnych zadrażnień, wno- 
szonych lekkomyślnie przez tę czy in- 
ną stronę, chcemy żyć z nimi w naj- 
większej, prawdziwej przyjaźni — nie 
z powodu naszej wspólnej plemienno- 
ści słowiańskiej, lecz z powodu naszej 
racji stanu i naszego przekonania, że 
nie może dziś istnieć w Polsce rząd, 
któryby nie chciał żyć i współpraco- 
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— Hetman wolnych chłopów. 

— Bunt wzniecał. 

— Buntu nie trzeba wzniecać. Krzy- 
wda rodzi bunt, Popełnił zbrodnię, bo 
walczył o sprawiedliwość, więc burzył 
odwieczny porządek. Stąd miat paść 
piorun, a wzleciała jeno iskra zalana 
krwią. Nie zgasła, żarzyła się pod 
szkarłatem. Zadepłali ogień, zanim 
rozgorzał, ale to wzgórze zapłonęło 
na wieczność legendą zbuntowanego 
miłoscią serca. 

— Zbrodniarz wbity na pal. 

— Zbrodniarz? Serce, sumienie pol- 
skie wbite na pal. 

Zamilkli wsłuchani w głosy, idące z 
przestworzy. Gdyby wymówili słowo, 
musiało by być poczęte z ciszy nieba, 
z promieni gwiazd lub z szumu drzew. 
Bali się wyrzec, bo wszelka mowa 
ludzka zbezcześciłaby i ciszę, i szum, 
i blask spływający z nieba. 

Cyprian nawet nie pomyślał, ile go- 
dzin łutaj bawił. Noc przeminęła, jak- 
by kłoś czarną chustę powiał między 
jednym a drugim pożarem, między za- 
chodem a wschodem. ~ 

Szarość przedranna spowiła świat. 
W oddali hałasowała rzeka. Nie ocza- 
mi, ale czuciem można było rozeznać 
szumiący kształt. Mgły zasłaniały dno 
doliny, przylegały do urwistych ścian. 
Podarie w strzepy odpływały na bo- 
ki, unosiły się te westchnienia ziemi, 
czekające na chwilę świtu, aby spło- 
nąć i wzlecieć w przestworza. Już 
można było rozeznać zarysy wzgórza. 
Wyłonił się Dunajec na ławicy piasku, 
srebrna klinga na złotym jedwabiu. 


wać z Sowietami jak najbardziej bli- 
sko. Mnie jest trudno mówić, to też 
nim słowo rzucę, żę je i namyślam 
się nad nim poważnie. Powiedziałem 
już raz w Moskwie, na bankiecie w 
Kremlu, wobec pana Stalina, że moim 
szczerym dążeniem — to przyjaźń ze 
Związkiem Republik Radzieckich. 

Marszałek: — Obywatelu Pośle, mi- 
nął czas. 

Poseł Żuławski: — Zaraz skończę. 

I powiem z żalem, że nie przyczynią 
się do tej przyjaźni twierdzenia, że 
reakcja polska — legalna i nielegal- 
na — wytężyła wszystkie siły, by wy- 
grać wybory, ale naród, świadomy 
swych celów, nie dał się sterroryzo- 
wać. 

Reakcja polska — to Mikołajczyk 

ja! 


I można szurgać sławę prezesa Mi- 
koiajczyka: mi nawet PSL, 
a jednak nazw: zołajczyka jest 
dziś w duszy chłopskiej, tej najwięk- 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


szej warstwy raszego narodu -- sym- 
bolem, zupelnie tak, jak swego czasu 
było nim nazwisko Bojki czy Witosa. 
I może pan Mikołajczyk paść pod cio- 
sami, ale przez swój protest prezciwko 
przemocy, podniesiony prźez PSL i 
chłopów, urałował honor naszego na- 
rodu. 

Ja zas chcę bronić socjalizmu i jego 
czystości oraz być wyrzutem sumienia 
tych wszystkich, którzy wbrew przy- 
rzeczeniom, obietnicom, słowom i na- 
wet własnym przekonaniom — nie 
oparli się pokusie uczestniczenia we 
władzy. I może pan premier Osóbka 
przedstawić mnie wobec zagranicznych 
dziennikarzy jako zgrzybiałego starca, 
— na pół poczytalnego, — może pan 
dr. Drobner, cierpiący na ciężką, nieu- 
leczalną megalomanię, kłaść mnie już 
za życia w trumnę, w któr 
sprzecznie wolał 1 
sławie, wierzył si 
ideałom, — ja się nie obrażam ani na 


nich, ani na historię... 


Z powodu braku opału w powiecie 
limanowskim zamknięto pewną ilość 
szkół, Do tego stanu rzeczy przyczyni- 
ło się w niemałym stopniu Ministerstwo 
Aprowizacji wydanym zarządzeniem 
zabraniającym dostaw węgla szkołom 
położonym w miejscowościach zalesio- 
nych. Zarządzenie w żadnym wypad- 
ku nie powinno być stosowane na tere- 
nie powiatu limanowskiego, który mi- 
mo, że należy do powiatów zalesionych 
cierpi na brak opału, gdyż drzewostan 
przedstawia się fatalnie na skutek go- 
spodarki leśnej Niemców, Drzewo znaj- 
duje się jedynie w rezerwatach „z ko- 
nieczności”, bo go nikt stamtąd nie 
wywiezie. 

Poza tym niemal wszystkie szkoły w 
powiecie cierpią z braku nauczycieli, co 
stało się powodem, że znaczna ilość 
dzieci objęta obowiązkiem szkolnym 
nie pobiera nauki, Frekwencja dzieci 
w szkołach, która przewyższa o kilka- 
set procent stan przedwojenny, świad- 


Szkoły w powiecie Limanowskim 


czy dobrze o zrozumieniu zadań szko- 
ły przez społedzeństwo powiatu. 

W niektórych wioskach pozbawio- 
nych szkół, gdzie nie ma widoków na 
pomoc z zewnątrz, ludzie przy współ- 
pracy nauczycielstwa sami biorą się do 
budowy. We wsi Piekiełko pod Tym- 
barkiem gromada własnym kosztem 
zakupiła odpowiednią ilość dachówek 
na pokrycie szkoły, Na ukończeniu jest 
również budowa szkoły w Słomce obok 
Mszany Dolnej, 

W Koninie obok Mszany Dolnej z 
murów pięknej szkoły, której budowę 
zaczęto przed wojną sypią się cegły — 
o wykóńczeniu tego budynku nikt nie 
pomyślał. Szkoła w Niedźwiedziu o- 
trzymała od Ministerstwa Odbudowy 
przyznanie subwencji w kwocie 150 
tysięcy złotych — wypłaty nie dokona- 
no z powodu braku kredytów. In- 
terwencja limanowskiego inspektora 
szkolnego w sprawie szkół na terenie 
powiatu okazała się jak dotąd bezsku- 
tęczna. 


Na powierzchni igrały spienione fale, 
porzucone przez topielice białe wień* 
ce. 

Westchnął starzec. 

— Oderwać się jak kamień i spaść 
w przepaść. Dlaczego człowiek przy- 
rośnięty do życia jak skała? 

= Abyś bracie, mógł jutro stanąć w 
tym samym miejscu i czekać na 
wschód słońca, jawiący się w przepy- 
chu wszystkich barw, abyś jutro zoba” 
czył tego ptaka, co siadł na gałęzi i 
nuci, abyś jutro mógł patrzeć na kwiat 
rozchylający swe barwy, zdziałane 
boską wolą, abyś mógł się zachwycać 
pięknem świata, myśląc o potędze du- 
szy ludzkiej, ży, synu gwiazd! 
Wszystko w powietrzu jaśniało i 
dźwięczało. Po drzewach owianych 
obłokami świeżych liści śpiewały pta- 
ki, a na zboczu na trawie kwiaty roz- 

witały, 

W rozpadlinach znać było zarysy 
ścieżek, zawalonych gruzami. Już nikt 
iędy nie chodził, aby stóp nie urazić. 
Pieczary zatajone, groty puste, ziały 
legendami, pełnymi grozy, jakby o- 
gniem piekielnym. W tych czeluściach 
Twardowski przebywał, „w astrono- 
mii i magii się ćwiczył”, pisał swą księ- 
ge, źródło wszechrzeczy i umiejętno- 
ści, objawionych przez czarła, mozo- 
li} się nad zagadkami życia i uczniów 
swoich uczył wiedzy tajemnej. 

Cyprian dotykał kamieni, myśląc, że 
wyczuje ślad tamtych czasów, że zo- 
baczy wspomnienie postaci, że usłyszy 


głos. Zazdróścił źdźbłem, icawy, naj- 


marniejszym ziarnkom piasku, bo one 
były świadkami natchnień i czynów 
czarnoksiężnika. è 

Ktoś przerwał zadumę i wskazał 
palcem. 

— Tutaj Kostka zginął. 

Nie było znaku, jednakże opowieść 
zapamiętała to miejsce, jakby ranę za- 
daną ziemi. Teraz z głębin wypłynę= 
ła krew i zakipiała czewienią, Dreszcz 
przeniknął Cypriana. Wyprężył się, 
jakby to on sam był wbijany na pal. 
Wargi wyszeptały słowa, zdjęte z czy- 
ichś warg: 

— Kto walczy, kto jest buntem i mi- 
łością... 

Skądś z przestrzeni czasów wynik- 
nął gwar tłuszczy. Zaskrzypiały cięż- 
kie koła. Kopyta zestukały, uderzając, 
nie o napotkane kamienie, ale o wie- 
ko pustej trumny. Droga trumnami 
wybrukowana. Dzień lipcowy 1651. 
Zboże sprzątano z pól, a tutaj najdo- 
rodniejszy snop miano wbić na pal, 
jak na widły. Zamajaczyła postać mło- 
dzieńcza. Skrępowane ręce, które nie 
łak dawno pisały manifesty wyzwo- 
leńcze. Krok jego się poplątał, wnet 
skrzepł, stwardniał i uderzał łoskotem, 
wybijał zwycięski marsz. Kostka po- 
dążał ku skrawkowi ziemi, ku zroszo- 
nemu żywicą pniakowi, jak ku wynio- 
słemu ołtarzowi, na którym miał się 
palić przez wieki. Skierował oczy 
zbuntowane miłością do skrzywdzo- 
nego człowieka i wpatrywał się w 
tłum, rzucający przekleństwa i obelgi. 

— Chciałem więzy targać, łańcychy 
rozkuwać,. płacicie tak, * ~” 
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W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ 


Jeszcze o ubezpieczeniu słów parę. 
Otóż chciałem parę słów dodać, w 
sprawie ubezpieczenia budowli od og- 
nia, otóż właśnie pora na to jak pisał 
Bancerzewski, teraz kiedy układając 
się w nowym naszym kraju nowe pra- 
wa. 

Niechaj Powszêchny Zakład Ubez- 
pieczeń Wzajemnych będzie tą pomo- 
cą naturalnie szybką, którą tak wielu 
potrzebuje. 

Ubezpieczenie budowli jest rzeczą 


_| pożądaną, inawet przymusową, ale 
„| co do zboża, tu trzeba by się zastano* 


wić. I tu należało by dać każdemu wol- 
ną rękę, powody na to są różne każe 
demu rolnikowi znane. 

Następnie bardzo dobrą rzeczą bye 
łoby, jak już w tej sprawie wspomnia- 
no przechowywanie składki, 50% 
składki lokowałoby się w gminie 209/4 
w powiecie 20% w województwie, a 
pozostało 109% w P.Z. U.W, w War- 
szawie, s 

Musimy być przygofowannt na 
sprzeciwianie się temu pomysłowi. 
Lecz to nie słuszne. Jako dowód po 
daję, że w 1936 roku spaliły mi się bu- 
dynki, a było to w czerwcu, trzeba by- 
ło zaraz brać się do roboty, a fundu- 
szy nie miałem, 

Zameldowałem w gminie, to stam- 
tąd zaraz zameldowanie wysłano do 
powiatu, alẹ za czym P. Z, U W. przy- 
szło z pomocą, to trzeba było 3 mie= 
siące czekać. A czy z robotą może 
tak gospodarz długo czekać? Rolnicy 
to osądzą. I tu właśnie leży całe do- 
bro dla chłopa, a może i dla pań* 
stwa, żeby 50% uskładanych pienię” 
dzy leżało w gminie, to by za'3 dni 
ubezpieczony w razie wypadku tę su- 
mę pobrał i zaczął robotę, pozostałe 
500% już pomału zdążyło by nadejść, 
bo gospodarz tymczasem miałby już 
pieniądze na zaczęcie odbudowania. 


P Miecz. Dominiak, 
chłop gospodarz z rawskiego 


Wiem z ciżby kamień padł. Ostat- 
nie słowa spłynęły krwią. 

— Zapłata za miłość do człowieka. 

Cyprian pochylony zgarniał garście 
ziemi i wysypywał, za każdym razem 
doznawał wrażenia, że między palca- 
mi przecieka krew, że biją żywe pulsy. 

— Sercem opętanym wielką milo- 
ścią czy pragnieniem podpala się sto- 
sy, aby na nich ginęły ciała, aby duch 
płonął przez wieki. Obym mógł wznie- 
cić taki pożar. O, Boże, daj paliwa, 
a wypełnię Twoją wolę. Rozżarz mo- 
je serce Twoim nakazem, aby pocho- 
dnią prawdy było — oblany łuną nie- 
widzialnego stosu szeptał. — Nie każ- 
dy wybrany, nie każdy godny takiego 
szczęścia. 

Nie mógł stąd odejść. Chciał zapa” 
miętać każdy szczegół tego wzgórza. 
Wciąż jawił mu się Kostka Napierski 
wbity na pal, konający w straszliwych 
męczarniach, zaciskając krucyfiks w 
dłoniach łamanych  przedśmierinymi 
skurczami. 

Został mu jego krucyfiks, ostatni dar 
człowieka. Podał go kat ne osłalnią 
wędrówkę po dziejową chwałę, 

Brat Cyprian osunął się na kolana, 
pochylił głowę i wyszeptał: 

— Namaść moje czoło, lewy bok, 
moje dłonie. 

A za nim drzewa, niebo, zie:nia wy- 
rzekły: 

—Niech ludzkie serce będzie mi'o- 
ścią, niech rozum będzie prawdą i nie- 


złomną wolą, a ręce będą orężem w 
walce o dobro człowieka, 


*kręty-węglarki uwięzione w okowach 


„mocnego stanowiska w sprawie trak- 


Sir. 6 


: CHŁOPSKI 


Angielski kryzys węglowy| 


Silne fale mrozów, jakie ostatnio 
przeszły przez Europę a które docho-! 
dziły dò 50 stopni w Szkocji i Szwecji,| 
były powodem gwałtownego załama*| 
nia się angielskiej polityki węglowej. 

Sytuacja węglowa w Anglii z powo-| 
du braku węgla, wygląda katastrofal-| 
nie. 

Brak węgla zmusił ministra opału 
Shinwella do wydania daleko idących 
ograniczeń w użyciu prądu elektrycz- 
nego. Ograniczenia dotyczą kin, tea- 
trów, restauracji, radia oraz użycia 
prądu dla potrzeb domowych i grożą | 
ciężkimi karami pieniężnymi lub wię- 
zieniem, za wyłamanie się z obowią- 
zujących przepisów. 


Brytyjczycy poczynając od mini- 
strów da zwykłych obywateli, pracują 
przy świecah w zimnych, nieogrze« 
wanych pokojach. Nawet zastępcy mi- 
nistrów spraw zagranicznych, obradu- 
jący nad trakłami pokojowymi, muszą 
podporządkowywać sie tym ograni- 
czeniom. 


Dzienniki brytyjskie, tak jak podczas| 
wojny, wychodzą w objętości tylko| 
4 stron druku, Żarharznięte przewody! 
wodociągowe zmuszają londyńczyków, 
do korzystania z kranów ulicznych, wi 
celu zaopatrzenia się w wodę na po- 
trzeby domowe. 


Na niektórych liniach kolejowych 
wsirzymano całkowicie ruch pasażer- 
ski, by zapewnić dostawy: węglowe dla 
miast t fabryk. Do akcji pomocniczej 
w celu przyśpieszenia dostaw węgla, 
oddane zostały oddziały wojsk lądo- 
wych, marynarki i loinictwa. 


Samoloty zrzucają na spadochró 
nach żywność, odciętej całkowicie od 
świata wskutek zasp śnieżnych ludno= 
ści w niektórych okolicach kraju. Za- 
łogi okrętów wojennych uwalniają o- 


lodowych. Nawet łodzie podwodne zo- 
stały użyte do przewożenie węgla, Od- 
działy wojsk lądowych wszelkimi roz- 
porządzalnymi środkami pracują nad 
oczyszczeniem że śniegu linii kolejo- 
wych, by udostępnić dowóz węgla i 
żywności. 

Ogólna liczba bezrobotnych, którzy 
stracili pracę z powodu ograniczeń e- 
nergii elektrycznej i braku węgla, wy- 
nosi według rzecznika ministerstwa 
pracy dwa miliony trzysta tysięcy, a 
źródła nieoficjalne podają, cyfra 
bezrobotnych dochodzi do 6 milionów. 


Prasa brytyjska ostro krytykuje mi- 
nistra opału Shinwella, czyniąc go od- 
powiedzialnym za wytworzoną sytua* 
cję, „Sunday Express” zamiast artyku- 
łu wstępnego zamieszcza cyłaty z prze- 
mówień min. Shinwella z ubiegłych 
miesięcy, w których wykluczał on moż- 
liwość poważnego kryzysu węglowego 
i stwierdzał, że: „pogłoski o projek- 
tach ograniczeń w użyciu prądu są czy* 
stą fantazją”. Niektóre dzienniki kon- 
serwaływne podkreślają, że Shinwell 
zlekceważył ostrzeżenia rzeczoznaw= 
ców i żądają jego ustąpienia. 


Przeciwko atakom konserwatystów 
wystąpił generalny sekretarz związku | 
górników Korner, W apelu skierowa- 
nym do rządu, Korner nawołuje do u- 
dzielenia większego RA ministro- 
wi opału Shinwellowi, W zakończeniu 
Korner dodaje, że stanowisko zmie=| 
rzające do wykorzystania obecnego 
kryzysu dla celów prywatnych może 
wywołać klęskę w całej W. Brytanii. 


Znany publicysta angielski w szere- 
gu pism wyrażą opinię, że w wyniku 
tych wszysikich trudności i w związku 
z naciskiem lewego skrzydła Partii 
Pracy na min. Bevina, przedstawiciele 
W, Brytanii na konferencji w Moskwie 
nie zajmą równie zdecydowanego i 


tatu z Niemcami jak St. Zjednoczone. 

Wspomina on także o krążących w 
Waszyngtonie pogłoskach, że w Mo- 
skwie Brytyjczycy zechcą zająć pozy- 
cję Rz między Stanami Zjed- 
noczonymi a ZSRR i że gotowi są do 


ŚWIAT i 
Podpisanie traktatów 


W poniedziaek dnia 10 lutego od- 
było się w Paryżu uroczyste podpisa- 


nie traktatów pokojowych z Włocha- | 


mi, Bułgarią, Rumunią, Finlandią i 
Węgrami. Tej wielkiej historycznej u- 
roczystości przewodniczył francuski 
minister spraw zagranicznych Bidault, 
który dokonał otwarcia ceremonii, wy» 
głaszając krótkie przemówienie. 

Panowie — mówił Bidauli — w b 
mieniu. narodu francuskiego i rządu 
republiki witam delegacje Narodów 
Zjednoczonych przybyłe do Paryża w 
celu podpisania traktatów pokojowych. 
Po raz drugi w ciągu niespelna 30 lat 
rząd francuski został powołany przez 
aliantów do dokonania aktu zakończe 
nia okropnych wojen. Rząd francuski 
ocenia zaufanie i honor, który mu w 
ten sposób się wyrządza, 

Począwszy od 10 lutego 1947 r. cięż- 
kie cierpienia iu lat bezlitosnych 
walk, trudności i niepokojów usuwają 
się w cień przed nadziejami na przy- 
szłość. Niech mi wolno będzie wyrazić 
życzenie, aby narody, których przed- 
stawiciele złożą swój podpis pod trak- 
tatami, mogły zwrócić się w kierunku 


lepszej przyszłości i wnieść swój udział 
Długie cierpienia 


w wspólny wysiłek. 
świała i bolesna cierpliwość narodów 
nałożyły na nas obowiązek opracowa- 
nia tych traktatów dla wspólnego do- 
bra. Do rządów państw sygnatariuszy 
należy, aby wspólnym wysiłkiem w 
trwałej przyjaźni w służbie sprawie- 
dliwości i wolności stworzyć świat 
wolny od wojen, świat, z którego wy- 
anany będzie strach. 

„Następnie nastąpiła uroczystość pod- 
pisywania traktatów, 

o podpisaniu traktatów, min. Be- 
vin w depeszach wysłanych do państw 
byłych satelitów osi, pisze, że przy- 
szłość wymaga skoncentrowanego wye 
siłku, dobrej woli i wielkiej cierpliwo- 
ści ze strony zmęczonych wojną hi- 
dzi. Przywrócenie normalnych wa- 
runków między narodami powinno 
być poważnym krokiem naprzód w 
kierunku odbudowy gospodarczej 
kontynentu. Przyczyni się to również 
do odbudowy gmachu powojennego 
świata, 

W myśl współpracy i porozumienia 
narodów traktaty podpisano, lecz wię- 
le państw natychmiast złożyło swoje 
protesty na ręce min, Bidauli, doma- 
gające się rewizji traktatów, 

Zastrzeżenia Jugosławii dotyczą kla- 
uzul: politycznych, wojskowych i go* 


Posiedzenie komisi 


[nego Żolni 


SZTANDAR 


POLSKA 


pokojowych i protesły 


spodarczych traktatu, a przede wszyst- 
|kim odnoszą się do decyzji terytorial- 
nych, które pozbawiły Jugosławię te- 
renów etnicznie jugosłowiańskich jak: 
obszar Gorycji, część lstrit, Triest itp. 

„Narody jugosłowiańskie — czytamy 
w proteście -= nie zaprzestaną podno- 
sić swych praw do tych terytoriów, 
jakkolwiek zaszłyby w przyszłości 
zmiany etniczne wynikłe z obcego za- 
rządu”. 

We Włoszech natomiast doszło do 
wielkich manifestacji. W Rzymie do- 
szło do 
żołnierzami  sojuszniczymi, Demon- 
stranci usunęli wieniec z grobu Niezna* 
za, złożony tam przed kil- 
[koma dniami przez ambasadora Stan. 
Zjednoczonych. 

Grupa demonstrantów próbowała 
dostać się do gmachu delegacji jugo- 
słowiańskiej w celu usunięcia sztanda- 


zostaną zrewidowane, Odłączenie Tra- 
cji Zachodniej od Bułgarii — minist: 
spraw zagranicznych Georgiew 
zywa okrutną niesprawiedliwością. 
Jak podają agencje prasowe, rząd 
brytyjski zamierza rozpatrzyć wszysł- 
kie protesty jakie wpłyną i o ile bę” 


[je na konferencji ministrów spraw za” 
granicznych. 

Biorąc ogólnikowo, zmiany teryło- 
rialne wynikłe z podpisanych trakta* 
tów, przewidują odstąpienie przez Fin- 
landię i Rumunię ziem pogranicznych 
Związkowi Radzieckiemu. Następnie 
ustąpienie przez Włochy niewielkich 
obszarów Francji, dość znacznych łe- 
renów Jugosławii oraz utworzenia 
|wolnego obszaru Triestu. Następnie 
Włochy tracą wyspy Dodekanezu na 
rzecz Grecji, uznają niepodległość Al- 
banii i zrzekają się. wszysikich praw i 
tytułów do swych dawnych kolonii w 
Afryce. 

Podpisane traktaty muszą być raty- 
fikowane przez 4 wielkie mocarstwa 
i dopiero po 90 dniach od chwili raiy- 
fikacji przez ostatnie mocarstwo, będą 
mogły być wprowadzane w życie 
wszystkie punkty przewidziane trak- 
tatami., 


ji specjalnej Sejmu 


w pah 14 b. m. odbyło się posie=| wali dr. Kiernik I sędzia Wójcicki, Ko- 


dzenie komisji specjalnej Sejmu, po- 
wołanej do opracowania ustawy o ue 
stroju władz naczelnych Rzeczypospo* 
litej Polskiej. Zadaniem komisji jest 
opracowanie projektu „małej Konsty- 
tuch. Klub poselski PSL reprezenio* 


Broń atomowa nie 


| misja wybrała przewodniczącym wice- 
|merszalka Barcikowskiego, | zastępcę 
| posła Hochfelda_(PPS), Il zastępcą po- 
| sia Kliszko (PPR), sekretarzem posła 
S$zymanka ($L) 


podlega 


komisji rozbrojeniowej 


Rada Bezpieczeństwa ONZ, uchwalie 
ła 9 głosami przy dwu wstrzymujących 
się od głosu, amerykański prójeki po- 
wołanie do życia komisji rozbrolenio= 


wej, 

Koniisja ta opracować ma plan roz- 
brojenia wszystkich rodzajów broni za 
wyjątkiem broni atomowej i innych 
masowych środków niszczycielskich, 

Problem kontroli energii atomowej 
i innej broni niszczycielskiej o zasięgu 
masowym pożostawiono specialnej ko- 
misji atomowej, 


Po przyjęciu wniosku, zabrał głos de- 


wielu ustępstw w sprawie Niemiec na 
rzecz Związku Radzieckiego Ą 


legat Stan. Zjednoczonych Austin, kłó- 


ski nie zmierza do odroczenia decyzji 
w sprawie redukcji zbrojeń, lecz przy” 
czyni się do ustalenia zakresu dzieła- 
nia dwóch najważniejszych Komisji 
Rady Bezpieczeństwa, a mianowicie 
komisji atomowej i komisji rozbroje- 
niowej, W skład komisji rozbrojeni 
wej wejdą przedstawiciele tych państw, 
które są członkami Rady Bezpieczeń- 
stwa, 

Zdaniem delegata sowieckiego Gro- 
|myko, projekt amerykański komisji 
rozbrojenia zbyt daleko odbiega od 

ropozycji sowieckiej, przewidującej 

adanie przez komisję: wszystkich ro- 
dzajów broni. a więc i broni atomo- 


ry podkreśli, że wniosek amerykań-| wej 


bijatyk między Włochami a | 


[dzie uważał za wskazane, przedstawi | y 
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Proces o współdziałanie 
i ułałwienie kontaktu 
z podziemiem * 
dziennikarzowi 
| angielskiemu 


| W Lublinie rozpoczął się proces ludzi oskar! 
żonych o ułatwienie angielskiemn dziennikarzo" 
wi Selbyemu kontaktu z organizacjami pode 
ziemnymi w lasach Hrubieszowskich. W pierw- 
szych dbinch procesy m. in, dan Piątkowski, 
absolwent HE roku prawa, zeanał, że Selby, 
przedsiawił inu się jako korespondent pisma 
pne, i nie wyraził swój negatyw- 
ny stosunek do rzeczywistości polskiej, Piątej 
kowski bronił się przed zarzutem pomocy w rex 
degowaniu nielegolnej prasy, Jatusr Kaźmierd 
czak, studoat szkoły W elberga w Warszaw) 
wle, oskarżony jest o świadome szerzenie haseł 
nielegalnej organizacji przez ułatwienie spot» 

ia jej przywódców x obcym  korespondene 
tem i uczestniczenie w tym spotkaniu w charak 
terze Na żądanie Sądu oskarżony! 
obszernie opowiedział dzieje swej znajomości 
1 współpracy 2 dziennikarzem brytyjskim. Pos| 
czątkowo Kaźmierczak widywał się z Selbym 
pizelotnie na balach i zabawach, Następnie zasi 
czął u niego pracówać jako sekretarz i. tłumacz 
gazet polskich ęzyk niemiecki, W lecie pav 
jechał wraz z Selby'm na Mazury, któremu chow 


uości Prus Wschodnich, Pojechał z nim rae| 
zem również do Wałbrzychu do Kiele 1 Grójs, 
on i do Zakopanego, Kaźmierczak zeznaje, że 
Selby niejednokrotnie zmierzał do spotkania x 
nielegnlaym podziemiem, Np, podczas wyjazdu 
na Mazury zboczono z trasy w zejon Augustos 
wa w nadziej, źe zatrzyma ich jakaś banda a 
lasu. Selby cheiul porozmawiać z przywódca” 
mi band. W iipau 1946 roku Kaźmierczak do« 
wiedział się, że oskarżona Barbara Kurnatowe 
ska, przebywająca na wakacjach w Hrubieszo= 
wie, zakachała się w jednym w przywódców. 
band. Zdał z tego sprawę Śelby'omn, p ör 
| mówił z Kuruatowską całą sprawę. Pojechano 
do Władzina, gdzie przenocowano, potóm Solby, 
udał się do Hrubieszowa, gdzie złożył. wizytę 
staroście, Oglądano po drodze wsie popalone 
przez: UPA, 
Selby zatrzymywał przechodniów, informując 
się o zagadnieniach lokalnych. Po powrocie do 
ladzina zgłosił się do niego jakis mężczyzna 
1 kobieta był to Dąbrowski, pseud, Azja, Prze 
prowadził rozmowę z Śclbym, Kaźmierczak 
obecny był przy rozmowie, klóra dotyczyła 
podłoża ideologicznego organizacji, reprezcn= 
towanej przez Azję. Organiznoją tą według ze« 
znan jest AK, która miała przetrwać do wybo* 
rów, by wywrzać nacisk na rząd, Zadaniem or- 
ganizncji jest przeciwdziałanie przerostom -9r= 
ganów UB, Wyrażało się le w dokonywaniu 
przez organiziejęzwyktych morderstw politycz 
nych i rabunkowych. 
nżmierczak zeznaje, że UPĄ-owcy, indugo- 

wani przez Selby'ego w Władzinie na temat pa 
lonych wsi polskich, twierdza. że zadaniem UPA 
jr uiedoposzczenie do ukcji | przesiodleńczej 
udności ukrułóskiej z terenu Polski do ZSRR. 
W Warszawie prosił Selby oskarżonego o prze- 
łożenie nielegalnej prasy UPA na język nio- 
miecki, Wrnoując z "Zakopanego Kaźmierczak 
£ Selby'm zostali zatrzymani przez bandę 
„Ognia“ pod Nowym Targiem. Bzadyci chcieli 
zamordować Selby'ego, biorąc go za korespon- 
denia prasy komunistycznej, Na wieść o sene 
sucyjnym wypadzie inni korespondenci chcieli 
skontaktówsć się podziemiem. s 

W dalszym ciągu procesu Barbara Kurnafow= 
ska zeznaje, że dowódm jej znajomego z ban 
dy leśnej „Azja”, usłyszawszy, że zna kore- 
spondenta brytyjskiego, powiedział, że chętnie 
oznałby go. Razem z Selby'm pojechała do 
Władzina Po powrocie miala wyrazić się do 
Śwlby'ego, że działalność podziemia nle ma sens 
zu i czas już, aby wyjść z konspiracji, Gdy 
Selby przekonywał ją, w podziemie ma swój 
gel, odpawiedziała że Anglicy lubią walczyć 
cudzą krwią, 

Oskarłona Grabowska tłumaczy się z zarzas 
tu waterowania band oraz przechowywanie 
nielegalnej prasy we Władziie, gdzie była go: 
spodynią. 

Prokurator wojskowy domaga sią kary śmier- 
ol dla przywódców bandyckich 1 współpracow" 
mika niclegrlnej prasy oraz surowej kary dla 


pozostałych, 
uzłonkowie WiN-n Józeł 


Wyrokiem Sadu 
Sunech, Kwaśniewski Stefan zostali skazani na 
kilkanascie lut więzienia, Zygmunt  Hasewicz. 
dezrier UB w Łubliaie, który zrabował 80 tys. 
złotych, oraz dopuścił się szeregu mordów, 
został rkazuny ma karę śmierci, Piątkow” 
ski Jam, współredaktor prasy WIN. na 10 
lat więzienia, Kaźmierczak Jantsz, szofer 4 thi- 
macz Selby'zgo, skontnktowany £ nielegalnymi 
| organizacjami, skazany na 8 lat więzieniu, Ur- 
szula Grabowska, która we Wiadzinie ułatwiła 
|spotkanie Selby'ego z przedstawicielami WiN-u 
i UPA, ns 5 lat więzienie, Burbara Kurnatow- 
tka, która nawiązała kontakt między Selby'm 
a Azją, na 3 lat» więzienia. 


ze 


„C 


dziło o stwiordzęni« charaktėu etnicznego lude * 
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PSL a WICI 


Artykulik, omawiający słosunki w 
„Wiciach”, a umieszczony w jednym 
z poprzednich numerów naszego ty- 
godnika pod tytułem: „Pod rozwagę” 
wywołał spodziewane poruszenie nie 
w „Wiciciach” ale... w Związku Walki 
Młodych i jak można było się spodzie- 
wać PY się odrazu oskarżenia, 
że PSL terroryzuje „Wici”, że „one 
chcą „demokratyzacji”, ale przywódcy 
PSL i ich agenci w Zarządzie Głównym 
KR ciągną „Wiei” na podwórko 
dne że to oczywiście się” nie uda 
i 


D 
Zapominają ci oskarżyciele o jednej 
wielkiej i po wielekroć razy wypróbo* 
wanej prawdzie, że w wychowaniu 
najsilniej oddziaływuje przykład — 
wzór życia i jeżeli ten przykład jest 
dostatecznie szlachetny — wzór do- 
ry — to on z matematyczną ścisłością 
na młodzież oddziałuje mocniej od 
wszelkiej dydaktyki i frazeologii. 
tak już się w życiu polskim złożyło, że 
Polskie Stronnictwo Ludowe w polity- 
ce swojej postawiło nie tyle na pro- 
gram na dziś i do jutra, ile na zasady 
trwałe, podstawowe — rzec można 
nieomal, że działalność PSL — to w 
pierwszym rzędzie właśnie działalność 
wychowawcza — poltyczna raczej, ni» 
żeli wyłącznie polityczna, W PSL nie 
robi się kariery politycznej ale pełni się 
twardą, ciężką, wymagającą zaparcia 
się siebie, służbę dla kraju, zgodnie z 
sumieniem obywatelskim i społecznym 
chłopskim. a SĄ 

Mówi się, że młodzież powojenna 
jest zmaterializowana, że jest prak- 
tyczna — pragnie widzieć owoce swej 
Pracy, że nie jest skora do idealizowa” 
nia, 

To prawda, że młodzież chce wi- 
dzieć namacalny sens swojego życia i 
pracy, że pragnie być użyteczną i mieć 
pożytek, Ale nie zapominajmy rów- 
nież, że właśnie wojna — to biologicz- 
„na walka o życie, o byt przez wiele lat 
odarłą życie z sensu i piękna, przynio- 
sta tyle przymusu, że może nigdy sil- 
niej, jak dziś po wojnie, młodzież — 
ta praktyczna — nie tęskniła za ideali- 
zmem, bez którego nie może być zresz- 
tą WA żadna wielka praca, cze- 
go dowodów miała aż nadto, przeby» 
wając na przymusowych robotach, , 

Stad też najlepszymi agentami PSL 
podbijającymi serca młodzieży to ża- 
sady, dla których urzeczywistnienia 
PSL pracuje i walczy w warunkach nie 
do pozazdroszczenia z zaparciem się, 
godnym tylko wielkiej sprawy. 

I właśnie ten przkyałd — ten wzór 
obywatelskiej, pełnej bezinteresowne- 
go poświęcenia, a równocześnie trzeź* 
wości i rozsądku służby obywatelskiej, 


otwiera PSl-owi szeroki gościniec do| 


umysłów i serc młodzieży, 
Czyż potrzebni tu inni agenci? 
Czy PSL choć raz usiłowało się wtrą- 
cać w rząd organizacyjny i ideo- 
wy „Wi 
Nie miało i nie ma w. tym interesu. 
Było ono i jest spokojne o swoją po” 
zycję w sercach chłopskiej młodzieży. 
W artykułach „demokratów” poja« 
wiły się podobne ataki na „agraryzm”, 
a ostatnio na konferencji w dniu 5 lu- 
tego, ob. Ignar Stefan, członek Zarzą- 
du Głównego „Wici'” przemawiając za 
porozumieniem z „Komitetem 


kratyzacji Wici” również przeprowa- 
dził atak na ideę agrarystyczną, stwier- 
dzając konieczność postawienia w tej 
syłuacji raczej na program działania, 
niż na ideologię, 

Nie mamy zamiaru twierdzić, że sfor- 


wymaga pogłębienia — chcemy tu tyl- 
ko zauważyć, że jest to jedyna próba 
chłopskiego spojrzenia na wieś postę- 
pową, Polskę i świat, że jest próbą stor- 
mułowania możliwie pełnego chłop- 
skiego światopoglądu, bez którego nie 
jest do pomyślenia żaden nurt ideowy, 
żaden wielki ruch. É 
Stronnictwa polityczne mogą jeszcze 
pracować na podstawie programu o~ 
pracowanego na lat kilka, czy kilka- 


emo=| 


Ca A 


CHŁOPSKI 


lenie chłopskie, w jaki sposób służyć 
nie tylko swojemu rodzinnemu środo- 
wisku, ale przede wszystkim Polsce, 
jako całości, a poprzez Polskę Judzko- 


SZTANDAR. 
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| ralno-ludzkie, 


P. Rek zn 


W kołach parlamentarnych rozeszła 
się wiadomość, że dotychczasowy 
przywódca Nowego Wyzwolenia poseł 
Rek zgłosił swoje przystąpienie do 
Stronnictwa Ludowego. | 

Jednocześnie z p. Rekiem przeszli 


Niemiłą przygodę miał na wtorkaa 
wym posiedzeniu Sejmu poseł Langer, 
którego wysłał na trybunę klub ŚL. 

Mianowicie, gdy ten nowokreowany 
lecz niesłychanie żarliwy „demokrata 
kończył wygłaszać apoteczę demokra- 
cji ludowej — poseł Wójcik (PSL) po- 
kazał mu z daleka jego broszurę wy- 
daną przed wojną pt. „Wódz Narodu 
— Marszałek Edward Śmigły*Rydz", 

Broszurą p. Langera zainteresowała 
się cała Izba., Szczególnie wypisana na 
egzemplarzu dedykacja: „Wielce Czci- 


SPRAWA ŻOLNIERZY 


W angielskiej Izbie Gmin doszło 'o- 
statnio do debaty na sprawę 127 fy- 
sięcy Polaków, przebywających w 
Wielkiej Brytanii, przeważnie żołnie- 
rzy armii polskiej, 

Zaatakowany w wielu kwestiach mi- 
nister Obrony Narodowej Bellenger 
stwierdził, że dowództwo polskich sił 
zbrojnych w Wielkiej Bryfanii upoważ- 
nione jest do wykonywania aktów 
prawnych wobec żołnierzy na podsta- 
wie ustawy dotyczącej wojsk sojuszni- 
czych z roku 1940, 

Na zapytanie kiedy nastąpi demobi- 
lizacja 58 tysięcy żołnierzy polskich 
będących wciąż jeszcze w służbie czyn- 
nej, Bellenger odpowiedział, że będzie 
to zależało od tego, ilu żołnierzy znaj- 
idzie zatrudnienie w zawodach cywil- 
| nych. Przewiduje on, iż nastąpi to w 
przeciągu dwu lat, 


re, DRZEWA I ZWIERZĘTA L. 


Po wojnie zottała powołane do ż 


wpr 
|którzy, dążąc do samowy 
myśle drzewaym, prowadzili gosp 
kową, Na skutele tego z lasów t 
|w chwili obecnej żadnej nadwyżki 
| wielkie połacie pół, nadająca si 
|Jeśne, leżą odłogiem, Nasz rezer 

Dolnym Śląsku jest olbrzymi, bo liczy 1,038.0 
ha, nie wolno jednak łudzić się, źe jest 
wyczerpalne źródło dla naszej 
drzewnej i przemysłu: 

Co gorsza istnieją jednostki 
ocalały drzewostsn, ginie przy tym w 
zów przyrody. Ministerstwo Pidw delegowało 
komisję dla zbadania obiektów, w któryc 
duja się wartościowe okazy przyradnic: 


p 


które niszczą 


ODNAŁEŻLI UCZ 


pateoptologów 
kilkadzi 


ieckich 


Ekspedycja ra 
j, Republice 


kryła w Mongols 


m 


szkieletów olbrzymich dinesaurów x akresu 
kredowego. o ding pięciu 

metrów, ważące ęciu ton 
Znaleziono rów i zwierząt, których | 


nauka dotąd nie znała oraz doskonale zacho- 


Podróżnicy polityczni 


Broszura posła Langera 


WINNY PODLEGAĆ OCHRONIE 


PRZEDPOTOPOÓW 


ów w S.L. 


z „Nowego Wyzwolenia” do SL, pp. | 
J. Klimaszewski, Wł, Kurkiewicz, Be- | 
nedykt Kubski — wszyscy trzej wice* 
| prezesi, oraz F, Zadurski, St, Gajowni* 
czek, S, Walesiał i F, Frysz. 


godnemu p. Koledze Libickiemu w do- 
wód wspólnej pracy ideowej składa 
autor. 30,4.37 r." 

Współideowcem p. Langera przed 
10 laty był znany działacz sanacyjny 
kpt. Konrad Libicki, w owym czasie 
dyrektor naczelny PAT-a, albo dyre- 
ktor naczelny Polskiego Radia, bo obie 
te intratne posady zajmował kolejno, 

W trakcie krótkiej przerwy, zarzą. 
dzonej po tym incydencie, poseł Lan* 
ger był bohaterem złośliwych rozmów 
w kuluari 


POLSKICH W ANGLII 


Na zapytanie, czy członkowie Pol- 
skiego Korpusu Przysposobienia uwa- 
żani są za członków brytyjskich sił 
zbrojnych, czy też za jeńców, którzy 
|moga być użyci w przemyśle brytyj- 
skim, min. Bellenger stwierdził, że po* 
| dlegają oni ministerstwu Obrony Na- 
rodowej, bezpośrednio zaś naczelne» | 
mu dowództwu brytyjskiemu, | 


Wobec tego, że Polski Korpus Przy- 
| sposobienia wchodzi w skład ‘armii 
| brytyjskiej, członkowie jego otrzymują 
|lakie same przydziały, jak wojskowi 
| brytyjscy, Rodziny żołnierzy polskich 
| otrzymują takie same racje żywnościo: | 
we, jak ludność brytyjska. | 
| Z ogólnej liczby 215 tysięcy Polaków, | 
| znajdujących się poza Polską, do Pol-| 
| skiego Korpusu Przysposobienia wsłą” | 


| piło jedynie 65400 osób. je 


A$ÓW DOLNOŚLĄSKICH 


slay rower 
ły Jeziora olsztyńskie, Z 2000 sztuk pozo* 
ło 500. Okoliczni mieszkańuy podbiernją 
k ich jaja, uniemożliwiając rozwój, Mimo 
zakazów działalność niszczycielska nio ustaje. 
Państwowa Rada Ochrony Przyrody walczy 2 
kłusownictwa, Walka ta Jednak jest bez- 
zna, dopóki ogół społeczeństwa nie oce- 
ści draewostanu dla ogólnej gospo* 


Ligi Ochrony Zwierząt I Lasów jest 
domienie szerokich mas społeczeństwa, 


dążyć winien do 
a nie do jej wynie 


Krnj nasz zubożały wojną 
rozwoju gospodarki leśnej 
szęzenia, 


OLBRZYMY 
ENI RADZIECCY 


wane jajo 
nu jest g 


saurów, Skorupa ich zapelnio- 
iaskowcem, który przenik- 
ro 


żółwi 
ów, trannosaurów, 
które chodziły na 


krokodyli, rogatych dineśa: 
wysokości około 8 metrów, 
tylnych nogach. ja 


kały w N 
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z 

Obrady nad traktatami 
w Londynie 


Prace zastępców ministrów spraw 2a 
granicznych nad traktatami dla Austrii 
i Niemiec, posuwają się szybko nas 
przód, 

Ostatnie wiadomości donoszą, iż w 
sprawie traktatu pokojowego dla 
Austrii osiągnięte zostanie niehawem 
pełne porozumienie, Wszyscy zaintere- 
sowani dążą bowiem do uniknięcia 
starć, które tak często zakłócały pracę 
przy opracowaniu traktatów pokojo« 
wych dla Włoch i innych państw nie- 
przyjacielskich, Y 

W dalszym ciągu przedstawiania sta, 
nowisk poszczególnych państw w spřns 
wie traktatu dla Niemiec, memoran- 
dum rządu norweskiego przewiduje 
zlikwidowanie niemieckich trustów i 
karteli a gospodarka niemiecka powin 
na być kontrolowana, Względy bezpie» 
czeństwa według zdania rządu norwes 
skiego — przemawiają również za des 
centralizacją administracji w ramach 
nowego państwa, a samorząd tereno- 
wy może stać się dla Niemców jednym 
że źródeł prawdziwej demokracji, „4 


Stanowisko Norwegli w innych kwe 


f stilach dotyczących Niemiec jest nastę. 


pujące: należy przeprowadzić demilita<j 
ryzację i zakazać istnienia wielkich 
paramilitarnych organizacji, usunąć his 
tlerowców od jakichkolwiek wpływówa 
umożliwić powrót Niemcom prześlado« 
wanym za czasów reżimu hitlerowski 

go oraz zobowiązać Niemców w trak: 
tacie pokojowym do spłacania ods 
szkodowań. Norwegia żąda od Nieme 

ców 3 miliardów dolarów, tytułem od 
szkodowań wojennych. X | 


Memorandum rządu duńskiego przes 
widuje: 1) decentralizację pod wzglę: 
dem administracyjnym, 2) zabezpiecz: 
nie przeciwko agresji niemieckiej na 
przyszłość, 3) przeprowadzenie denaq 
zifikacji, » a sę 

W spiawach gospodarczych Dania 
domaga się by: Kanał Kiloński był òs 
twarty dla statków wszystkich państw, 
i podlegał kontroli międzynarodoweja 
Zniesienia barier gospodarczych w ob 
rębie Niemiec, udzielenia ułatwień kos 
munikacyjnych na terytorium niemieęc= 


domaga się rekompensa 
produkcji niemieckiej, 


Nowa Zelandia w swoim memóran- 
dum wypowiedziała się 


za federacyj* 
r niemiec» 
j. Poszczególne kraje niemieckie by< 
ły by członkami federacji. Prusy powin. 
być rozbite na okręgi, które stano* 
y by oddzielne jednostki federacji 
j. Nowa Zelandia domaga się 
de ji, reformy rol. 


zdecydowano, że sprawozda= 
cpców ministrów: dla Rady Mis 
micznych, będzie 
kolejność; 7 


kraj w 
zęści drugiej 
kolejno będą rozpatrywane: 1) poglą- 
dy rządów alianckich na główny punkt 
problemu niemieckiego, jak — rozbro- 
jenie, demilitaryzacja i kontrola m 
tarna, 2) problemy terytorialne, 
kwestie polityczne takie jak denazifi- 
kacja, demokratyz. i struktura kon- 
stytucyj 4) kwesti 


reze i inne, zgłoszone przez 
państwa alianckie, 


r > 
Poszukiwania rodzin 
WŁADY! 
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ZAGADNIENIA 


M. JÓZWIAK 


Maszynowe Spółki Rolnicze 


Dwa są powody, dla których ko- 


niecznie trzeba zająć się sprawą ma- 


szynowych spółek rolniczych. Pierw- 
szy to ten, że niedługo, gdy gęstość za- 
ludnienia rolnego wyrówna się i część 
ludności rolniczej poświęci się zaje- 
ciom nierolniczym, zbraknie rąk do 
pracy w rolnictwie. Okolicsmi już to 
zjawisko wysłępuje, a zwłaszcza pod- 
czas żniw i wykopek. Otóż te braku- 
jące ręce musi zastąpić maszyna rolni- 
cza, która w pojedynkę dla drobnego 
rolnika nie kalkuluje się. Dlatego mu- 
si się on obejrzeć za stworzeniem od- 
powiedniego typu spółek maszyno- 
wych, któreby ułatwiły zmechanizo- 
wanie rolnictwa. | 


Następny powód jest inny, a miano- |- 


wicie planowana przez państwo na 
najbliższe lata wytwórczość maszyn 
rolniczych nie odpowiada całkowicie 
wzrostowi dochodu rolnictwa i — bez 
spółek maszynowych, które umożli- 
wiają nabycie maszyny nawe? przy niż- 
szym dochodzie, gdyż składa się na 
kupno kilku rolników — niewąłpliwie 
powsłaną poważne trudności przy zby- 
cie tych maszyn. 

Jednak stare powiedzonko chłopskie 
brzmi: powiedziały jaskółki, że nie do- 
bre są spółki. Nie dobre, bo przy u- 
życiu maszyny trzeba czekać na kolej- 
ność, zresztą każdy używałby, lecz 
brak jest chętnych do pokrycia kosz- 
łów remontów czy napraw itp. Dla- 
łego lepiej samemu kupić, bo choć ma- 
szyna wiele kosztuje, to jednak przez 
kilkadziesiąt lat się wypłaci. Takie zda- 
nia można często spotkać. 

Zdania te są wynikiem doświadcze= 
nia i wiele zawierają słuszności, Lecz 
doświadczenie również uczy, że każ- 
dy kieruje się przede wszystkim inte- 
resem. To też, gdy spostrzeże, że mo- 
że zaspokoić fak samo potrzeby swego 
gospodarstwa, wydając na nabytą do 
spółki maszynę kilkakroć mniej niżby 
wydał, kupując ją sam, — napewno 
zmieni zdanie o spółkach. 

Należy też.pamiętać, że w obecnym 
cząsie wielkiego rozwoju techniki bez- 
celowym jest brać pod uwagę kilku- 
dziesięcioletni okres wypłacalności ma- 
szyny, gdyż widać wciąż coraz to no- 
we ulepszenia. Z tych względów ma- 
szyna już za kilkanaście lat okazuje się 
często przestarzałym gratem, mimo że 
jest jeszcze w stanie używalności 

Wiele ważnych powodów przema* 
wia za spółkami maszynowymi, fo też 
często trafiają się samorzutne objawy 
spółek maszynowych. 

Żeby temu zjawisku nadać znamio- 
na żywiołowości, trzeba wprowadzić 
łu pewne zasady. I tak: 

1) maszyna społeczna nie może być 

użyczana nikomu spozą spółki. 
Idzie o to, że używanie maszyny 


przez wspólników już nastręcza 50. 


trudności, nie można więc ich po- 
większać. 

Zresztą użyczanie maszyny ob- 
cym zasadniczo powinna być 
technicznie niemożliwe, gdyż ma- 
szyna powinna obsługiwać taką 
ilość ziemi, jaką obsłużyć jest 
zdalna. Tylko wiedy opłaca się 
najwięcej. Toteż nie liczba wspól- 
ników, lecz ilość ziemi, którą ma- 
szyna ma obsłużyć stanowić win- 
na punkt wyjścia spółki. 
Przedmiotem spółki winna być 
tylko jedna maszyna. Chodzi o to, 
aby spółki maszynowe nie straci- 
ły nic z dodatnich cech indywi- 
dualnego władania Sytuacja tak 
powinna wyglądać: istnieją np. 3 
spółki maszynowe, które za 
przedmiot mają siewnik, żniwiar= 
kę i tryjer. Otóż każdy ze wspól- 
ników ma jedną maszynę, stale u 
siebie i opiekuje się na jak wla- 
sną. Natomiast gdyby istniała je- 


2 


ż 


3 


maszyn, to odrazu wypłynęłaby 
sprawa budowy odpowiedniego 
pomieszczenia, dalej człowieka, 
któryby się nimi opiekował itp. 
Jednym słowem sebab nowego 
urzędu. 

Używanie maszyny jest darmo- 
we. Wszyscy tylko ponoszą odpo- 
wiednio do ilości uprawianej zie- 
mi koszty remontu i napraw nie- 
zawinionych. Koszty zawinionych 
uszkodzeń ponosić powinien 
sprawca. 


4) 


Wiadomości 
JESIENNA FALA DROŻYZNY 
W WARSZAWIE W CYFRACH 


Biuletyn Instytutu Gospodarstwa Na- 
rodowego z grudnia 1946 r. podaje cie- 
kawe cyfry miesięcznych wskaźników 
cen wolnorynkowych w Warszawie. 
Przyjmując kwiecień 1945 r. za 100, o- 
trzymamy od lipca 1945 r. do listopa- 
da 1946 r. następujące cyfry: 


Artykuły | Żywność 
przemysłowe  iużywki 
1945 r. VII 65,7 
VIII 64.4 
IX 604 
X 65.2 
XI 72 
XII 736 
1946 r I 826 
1 891 
piti 950 
IV 953 
W. 930 
VI 915 
VII 824 
VII 15,1 
IŻ TNT 
X 823 
XI 1426 91.7 


Z tych cyfr, mimo że odnoszą się tyl- 
ko do Warszawy, widać, że jesienna 
fala RE w większym stopniu ob- 
jęła artykuły przemysłowe niż żyw- 
ność. Należy ło podkreślić, że ceny 
żywności nie są równoznaczne 3 cena- 
mi produktów rolnych, jakie otrzymu- 
je rolnik. Różnicę między tymi cena- 
mi stanowi. zaróki pośredników i ko- 
szty przerobu. Otóż te wielkości w 
miarę normalizacji wykazują znaczny 
spadek. Stąd wnioskować należy, że 
w granicach tego spadku ceny uzyski- 
wane przez rolnika jesienią wzrosły 
trochę więcej niż pokazuje ta tabelka 
każdym razie na rynku warszaw- 
skim jesienią pojawiło się gwałtowne 
rozwieranie nożyc cen artykułów po- 
chodzenia rolnego i przemysłowych. 
Gdy w sierpniu 1946 r. różnica wskaź- 
nika cen art. przemysł. i cen żywności 
wynosiła 35.5, to we wrześniu — 38.1, 
w październiku 47.2, a w listopadzie 

9. 


PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZE 


Równolegle z gminnymi szkołami 
rolniczymi 'prowadzona test akcja 
przysposobienia rolniczego. Akcja ta 
obejmuje młodzież wiejską. pozaszkol- 
ną. Duże zainteresowanie młodzieży 
ią formą oświaty rolniczej wyraża się 
masowym udziałem młodzieży zorga- 
nizowanej i niezorganizowanej w f. 
zw. zespołach luźnych. 

Główne bolączki tej akcii to: brak 
dosłatecznej ilości wykwalifikowanych 
instruktorów i' brak odpowiedniej li- 
teratury fdchowej. 

Do obecnej chwili pracowało 158 in- 
struktorów. W końcu 1946 ». Minister- 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych wy- 
szkoliło na specjalnych kursach przy- 
gotowawczych 67 kandydatów na in- 
struktorów. Kursy jednomiesięczne 
przeprowadzono w Instytucie Kształ- 
cenia Nauczycieli Szkół Rolniczych w | 


dna spółka dla większej ilości 


nieść półtora miliona ton. Większość tego zbo- 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


GOSPO 


5) Spółki maszynowe muszą mieć 
dobrą podbudowę prawną, a 
każdy wspólnik winien mieć w 
kieszeni dokument, z którego wy- 
nikałyby jasno jego prawa i obo- 
wiązki. 


Uwagi powyższe oczywiście nie wy- 
czerpują zagadnienia. Jest to tylko rzu- 
cenie myśli. Należy się spodziewać, że 
wywołają one pożądane wypowiedzi 
rolników. Taka dyskusja jest po- 
trzebna. 


Gospodarcze 


|nazjum Rolniczym w Podzamczu Chę- 
cińskim, w woj. kieleckim. 

W miesiącu lutym r. b. kurs instruk- 
torów przysposobienia rolniczego or- 
Benizuje Instytut Nauki i Oświaty Rol- 
niczej przy Zarządzie Główrym Zwią- 
®ku Samopomocy Chłopskiej, Ilość in- 
struktorów wzrośnie zatym znacznie, 

Począwszy od połowy listopada 
ub. r. do połowy stycznia 1947 r. zo- 
stały przeprowadzone kursy dla przo- 
downików zespołów. 


WYWÓZ ZBOŻA Z USA W MARCU 
Wywóz zboża z USA w marcu b. r. ma wy 


ła ma być przesłana do Europy ; podzielona 
w ramach zaległych dostaw UNRRA. 

Polska ma otrzymać 44000 ton Francja — 
60000 ton, Włochy — 233 tys, ton anglo-ame- 
rykańska strefa w Niemczech — 240 tys ton 
strefa francuska — 39500 ton, Austria — 44000 
tom, Węgry — 9000 ton i Grecja — 47000 ton, 


WSPÓŁPRACA ENERGETYCZNA 
ŚLĄSKA I WARSZAWY 


Ukończono pracę nad połączeniem 
dwiema liniami wysokiego napięcia 
| elektrycznego Śląska i Warszawy. To 
| też obecnie w okresie wielkiego zapo- 
| trzebowania elektryczności Warszawa 
otrzymuje pomoc ze Śląska, I naod- 
wrót nocą, kiedy obciążenie elektrow= 
ni warszawskiej spada, a na kopal- 
niach wzrasta — Warszawa przekazu- 
je swoją nadwyżkę Śląskowi. Tramwa- 
je warszawskie poruszane są energią, 
pochodzącą bezpośrednio ze Śląska. 


NA ZACHODZIE PRZEWIDUJĄ 
KRYZYS 


Zabierając głos w debacie w pariamencie an- 
fielskim nad zagadnieniem węgla Eden oświad- 
czył, że Wielka Brytania znajduje się w obliczu 
kryzysu przemysłowego, najpoważniejszego od 
od lat 20, 


ZIOŁA LUBELSZCZYZNY 


Podczas okupacji Niemcy nałożyli na ludność 
wsi kontygent ziół, które w Zakładach Przem 
słu Farmaceutycznego przerabiali na niezastą- 
pione przez preparaty nieorganiczne lekarstwa 
Przed wojną zbiór ziół nie stał w Polsce na 
odpowiednim poziomie, Obecnie akcją zbiera- 
nia ziół na terenie województwa Lubelskiego 
zajmuje się Składnica Zielarska w Lublinie, bę- 
dąca pod zarządem „Społem”. W dużych prze- 
wiewnych, suchych, widnych magazynach jest 
na składzie kilkadziesiąt ton kwiatu: bzu czar- 
nego, dziewanny, jasnoty, lipy; bobka 
trójlistnego, brzozy piołunu i podbiału; owoców: 
bzu czarnego, gło Jagód, jałowca, jarzębiny, 
kminku i róży dzi ; ziela: bratka polnego, 
macierzanki, dziurawca. skrzypu, łysiącznika 
it p. Zioła te są eksportowane do woje- 
wództw: Śląskiego, Krakowskiego, Poznańskie- 
go, na Pomorze oraz zagranicę, W jednym tyl- 
ko miesiącu wysłąno z Lubelszczyzny do Szwaj- 
carii 3 tony jagód, do Szwecji 2 tony zarodni- 
ków widłaka. Przeciętna cena jagod suszonych 
300 zł. za 1 kg, zarodników widłaka 800 zł. za 
1 kg, Zioła na rynku światowym cieszą się du- 
żym popytem, co pozwolić mogłoby nam na po- 
większenie o jedną pozycję naszego bilansu 


` | wszystkich budowli 
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DARCZE 


BILANS ZAMKNIĘCIA 
AKCJI ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH 


Stosownie do zarządzenia Mi 
Aprowizacji i Handlu z 13 ub. m. ścią: 
ganie zaległości z tytułu świadczeń 
rzeczowych trwać będzie do 1 marca 
r. b, po czym cały aparat urzędniczy, 
zatrudniony w tej akcji będzie rozwią* 
zany. 

W ten sposób, zlikwidowany będzie 
ostatecznie narzucony koniecznością 
gospodarki wojennej system groma- 
dzenia żywności na zaopatrzenie kart- 
kowe ludności pracującej. Dziś po 
dwuleinim prawie okresie ciężkich 
zmagań z piętrzącymi się na drodze 
odbudowy przeszkodami, gdy idziemy 
już jasno wytkniętą drogą ku lepszej 
przyszłości, możemy sobie śmiało po- 
wiedzieć, że dotychczasowe osiągnie- 
cia we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego kraju zawdzięczać na- 
leży w dużej mierze świadczeniom rze- 
czowym od rolników. 

Bez przyciągnięcia rolnictwa do 
świadczeń w nałurze na rzecz Pań- 
stwa i zapewnienia tą drogą ludziom 
pracy i ich rodzinom skromnego wy* 
żywienia, nie możnaby było urucho* 
mić transporiu, przemysłu, kolejnic- 
twa i administracji. Chłop polski, któ- 
ry często sam nie dojadał i własne po< 
trzeby ograniczać musiał do minimum, 
oddawał Państwu część swej produke 
cji, jako swój udział w odbudowie 
kraju. 

Osiągnięte od rolników w. r. 1944-45 
106 tysięcy ton zbóż, 953 tysiące ton 
ziemniaków, 77.5 tysięcy ton żywca, 
797 tysięcy litrów mleka, 13 tysięcy ton 
strączkowych i 9 tysięcy ton warzyw, 
umożliwiły realizację zaopatrzenia 
kartkowego, które w ulepszonej formie 
przetrwało do chwili obecnej. Należy 
o tym pamiętać, że wówczas Polska 
nie korzystała jeszcze z żadnej pomo- 
cy zagranicznej, ani z importu, trzeba 
było więc liczyć tylko na własne siły. 

Rok 1945-46 był już pod względem 
aprowizacyjnym znacznie lepszy od 
poprzedniego. Nadeszły transporty 
UNRRA, które uzupełniły krajowe za- . 
soby. Jednak żywności było mało w 
słosunku do istniejących potrzeb, w 
|miarę bowiem odbudowy kraju zwięk- 
szała się ilość osób korzystających z za- 
opatrzenia kartkowego. Świadczenia 
przyniosły 705,5 tys, ton zbóż, 890,5 t. 
ziemniaków, 17,5 tys. ton żywca, 18,5 
tys. toń strączkowych, 4 tys. ton olei- 
stych, 1.603 tys. litrów mleka, 9 tys ton 
wyrzyw iłd. I tym wieś zdała egza- 
min uświadomienia obywatelskiego. 


UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


Rada Ministrów uchwaliła dekrety, dotyczą” 
ce reformy ubezpieczeń rzeczowych. Według 
nich w całej Polsce, a więc i na Ziemiach Od- 
zyskanych, obowiązywać będzie — jak dono- 
silismy — przymus ubezpieczenia od ognia 
mieszkalnych i gospodar- 


czych. 

Ubezpieczenia rolne, to jest płodów, inwen- 
tarza i ruchomości rolnych, prowadzone są 
przez P. Z. U, W. na zasadach powszechności i 
przymusu w tych powiatach, w których to u- 
chwali miejscowa powiatowa rada narodowa. 
P. Z. U. W. jest instytucją o charakterze spo- 
łecznym i samorządowym, choć Państwo w o- 
sobie Ministra Skarbu wykonuje nad nim nad- 
zór, Czynnik społeczny, reprezeniowany jest 
w Radzie Zakładu przez przedstawicieli woje- 
wódzkich rad narodowych, centralnych organi- 
zacji spółdzielczych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej i centralnej organizacji związków 
zawodowych pracowniczych. Rada ta ma za- 
kreślone bardzo szerokie kompetencje. 
Siedziba Zarządu Centralnego P. Z U, W, 
mieści się w Warszawie, ul, Jasna 6 W mi 
stach wojewódzkich czynne są inspektoraty wo» 
jewódzkie, w powiatowych — inspektoraty po- 
wiatowe, Zgłaszanie ubezpieczenia brzymuso- 
wego odbywa się za pośrednictwem urzędów 
gminnych lub bezpośrednio do placówek P Z, 
U. W. Należy zwrócić uwagę na publiczne o- 
głoszenia, które ukażą się w związku „ dzia- 
łalnością P. Z. U. W. na Ziemiach Odzyska 


Teresinie, pow. sochaczewski i w Gim- 


handlowego. 


nych, 
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R. FIJAŁKOWSKI 


Artykuł mój o ubezpieczeniach dru- | 
kowany w numerze 1 Chłopskiego | 
Sztandaru” z dnia 51,47 roku wswołał | 
głos polemiczny ob mona Banen- | 

rzewskiego w numerze 5 tegoż czaso- | 

pisme z dnia 2 lutego rb, 

Cieszę się szczerze, że ob. B, objawia 
tak wielkie zainteresowanie dziedziną 
ubezpieczeń, Mało kto chee n nas po- 
święcić swój czas, swoją uwagę nu 
przejawy życia gospodarczego; zazwy- 
czaj ludzie tłumią w sobie niczadowo- 
lenie z tej czy innej placówki gospodar. 
czej, zamiast starać się wyłożyć pu- 
blicznie swe poglądy ku pożytkowi in- 
nych. W głosie dyskusyjnym ob, B, na- 
potkałem jednak oprócz uwag godnych 
zastanowienia szereg nieporozumień Tub 

„ nierealnych z punktu widzenia tcorii i 
praktyki ubezpieczeniowej pomysłów. 

Do nich zaliczyć należy pomysł roz 
śziału zbieranej składki ubczpieczenio: 
wej w sposób ne 500/, pozo: 
stawałoby w gminie, 20% w powiecie, 
dalsze 20%%6 w województwie, reszeit 
100% zatrzymywałhy Zarząd Centralny 
P. Z. U. W. Ob. B. obiecuje sobie pò 
tej reformie natychmiastową wypłatę 
odszkodowań po pożarze oraz zasilenie 
gmin i powiatów w fundusze obrotowe 
na różne pożyteczne cele, Pozwalam so- 
bie wyrazić wątpliwość, czy przyspie. 
szyłoby to wypłatę odszkodowań. Prze- 
cież szkoda musi być przez fachowca , 
ustalona i obliczona zanim może nasta- | 
pić-wypłata, a takie dochodzenie zaw- 
sze wymaga trochę czasu. Zgadzam ię | 
z ob, B., że zwłoka w wypłacie odszko- 
dowania jest zawsze krzywd: 


Pomysł ob. B, w razie realizacji nie 
dałby właściwie idnych korzyśc ubez. 
pieczonym. Są gminy i nawel powiaty, 
gdzie pożar jest rzadkością, bywają też 
inne, gdzie pożary sę wprost epidemig; 
w pierwszych gminach czy powiatach 
zapas gotówki nie spełninłby właściwe- 
go przeznaczenia, tj. nie służyłby ce- 
lomr odszkodowawczym, lecz innym, 
choćby wskazanym przez ob, Bą m. in. 
wolne fundusze byłyby blokowane w 
kasach P.KO. lub KKO.; w gminach 
czy powiatach t. zw. palnych, zapas 
zebranej skłądki wyczerpałby się już 
po 2 2 lub miesiącach danego roku, a 
więć w dalszych miesiącach odszkodo= 
wania za pożary musiałyby pokrywać 
inne placówki lub, centre dna kasa P. Z 
U. W, co według poglądu ob. B. opóź 
niłoby znowu w ypiatę odszkodowań. 

Powstaje pytanie, czy przy t: takim roz- 
eniu składek nie powstałyby 
koszty na wzajemne roz- 
rachunki i czy nie wynikłoby znaczniej- 
sze obciążenie chłopa, na które składa- 
łyby się nie tylko odszkodowania po- 
gorzelowe, ale — jak chce oh. B. — i 
wydatki na „wyposażenie straży ognio- 
wej, krycie ogniotrwałe a nawet na lo- 
katy kapitałowe w PKO. lub KKO“, 
Drugie pytanie brzmiało l winien 
mieszkaniec gmin palnych, dlaczegóż i 
on nie mógłby korzystać z 
tówkowych na straże, krycie dachów i 
lokat kapitałowych w kasach komunal- 
nych w tej samej mierze co i członek 
tych gmin sz iwych? Projekt ob. B. 
dopomógłby może do dalszego rozkwi- 
tu gmin zamożniej h, lepiej zabudo- 
wanych a więc mniej palnych, nato- 
miast okolice bardziej narażone na 0-| 
gień z budynkami o gorszej konstruk- | 
ji strac yby wszelkie szanse do po- 
prawy swyc! h warunków, gdyż nie mia- 
łyby funduszów ani na straże, ani na 
krycie ogniotrwałe, nie mówiąc już o 
rachunkach w K.K.O. równych zerit 

Na jedno jeszcze chciałbym zwróc? 
uwagę. Także obecnie znaczna 
funduszów P.Z.U.W. lokowana jest w 
bankach, komunalnych kasach oszezęd- 
ności i innych instytucjach finanso- 
wych w całym kraju i przyczynia się 
do ożywienia kredytu, z którego w du- 


Str. 9 


Mam nadzieję, że ob. Bancarzewski 
zmodylikuje swój pomysł po moich 
(wyi śnieniach, które dalekie są jeszcze 
od wyczerpania stkich” argumen- 
tów. 

W dalszym ciągu ob. B. wyraża nie- 
zadowolenie z przedwojennych sposo- 


bòw przeprowadzania uchwał sejmi- 


ków powiatowych odnośnie przymusu 
ubezpieczeniowego krescencji, inwentu- 
rza i ruchomości rolnych, Pozornie wy- 
gląda na to, że ob, B. ma rację, ale niech 
obywatel po namyśle odpowie, co P.Z, 
U.W. miał czynić, aby jednak pożyłec 
ng ideę ubezpieczeń realizować? prze- 
cie w okresie sanacyjnym wola ludu nie 
nie znaczyła, trudno było zorganizować 
ja przy supremacji ozonowych władz 
administracyjnych. Nawet opozycyjne 
partie polityczne nie potrafiły ukrócić 
wszechwładzy starostów, czyż więc Ps 
ZUW. mógł pozwolić sobie na walkę 
z nimi? Z konieczności trzeba było jed- 
nać sobie tych panów, którym spolecz- 
ne czy naukowe argumenty nie wy- 
starczały, 
Apeluję do gospodarzy w powiatach, 


w pon 
| 


gdzie przymus ten dz 
lat, niech się wypowiedzą: czy życzą 
sobie jego skasowania? Jakoś do tej 
pory nikt z tym nie wystąpił. Bo i nic 
dziwnego: przykładowo podane liczby 
szej tabelce wskazują na całe 


ała już od wielu 


dobrodziejstwo przymusu ubezpieczeń 
rolnych: 
Na terenie wynosiły wypłacono 
powiatów; składki adszkcdowań 
1938 r. zł żł 
częslochowskiegu 87:000 88 900 
zyłowskiego = 130.600 133000 
| miechowskiego 134800 117.600 
1945 r, 
opatowskiego 1,002,000 844 000 
włodawskiego 604.000 386.000 
Viech pogorzelcy z wyżej wymienio- 
nych powiatów orzekną, czy żałują, i 
P.Z.U.W. przymusowo. ub: pieczył 


plony, inwentarz i ruchomości, Niech 
skorzystają 2 faktu, że Polska jest de- 
mokratyczna, i niech swobodnie wypo- 
wiedzą się. 


Ob. B. propónuje także, aby zbiory 
przymusowo ubezpieczać tylko na pół 
roku, cp również nie może dać dobre- 


go wyniku, gdyż każdy zakład ubezpie- 
czeniowy a więc i P.Z.U. musiałby 
odpowiednio skalkulować składkę, t. j. 
obowiązującą podwyższyć do gra- 
samowystarczalności funduszu u- 
Przy dobrowolnym 


nie 
hezpieczeniowego 
tylko ubezpieczeniu ruchomości iun- 


wentarza pomoc wzajemna w razie ni 
szczęścia nie byłaby tak skuteczna jak 
przy masowym ubezpieczeniu przymus 
sówym. 


Wreszcie chciałbym zauważyć, że 
P.Z, „ będzie powołany czyn- 
połerzny w formie Rady. Tej to 
Radzie, myślę, będzie można przedkła- 
dać różne pomysły dotyczące rozyoju 
ubezpieczeń, zwłaszcza wniosek ob. B., 
by P.Z.U,W. wprowadził dobrowolne u- 
bezpieczenie od nieszczęśliwych wypad. 
ków. Trzeba zresztą stwierdzić, że w 
dziale dobrowolnym P.Z,U.W. już od 
dawna działają ubezpieczenia od nie- 
Czę: ych wypadków, które nawet 
mają za sobą piękne rezultaty. Nato- 
miast co do ubezpieczenia na starość 
— myśl godna poparcia — sprawa ich 
musiałaby być rozwiązana w skali pań- 
stwowej i przez samo państwo. 


Apel ob. B., aby P,Z.U.W. był ine 
stytucją „pożądaną i kochaną* przez 
jej ubezpieczonych jest zupełnie słusze 
ny, ale nawzajem trzeba też mieć do 
niej zaufanie i życzliwość, 


przy 


Z minionych 


ówczesnego Stronnietwa Ludowego w 
Węgrowie postanowił zorganizować ob- 
chód święta Ludowego w skali powia- 
towej z udziałem — o ile to możliwe 
— ystkich członków stronnictwa. 
Grozilo to pewnym niebezpieczeństwem 
zbytniego zdekonspirowania się, ale za- 
d stał na stanowisku, że obchód 
święta jest koniecznością, ze względu 
na bliski koniec wojny. W tym przeło- 
mowym momencie wyłoniła się potrze- 
ba jasnego sprecyzowania zasad i cc- 
lów stronnictwa, podniesienia nastro- 
jów na wsi, zasugerowania szerokiemu 
ogółowi wiary w wartość i „potęgę chło- 
pa, wytworzenia silniejszej więzi ideo- 
logicznej i duchowej między członka- 


mi, oraz ogólnego przeglądu dorobku 
organizacyjnego na terenie powialu 
Mieliśmy nieżle zorganizowaną sieć 


lączności i zawiadomienie o terminie 
obchodu nie nastręczało trudności, Wy. 
brano miejsce w centralnej części po- 
wiatu, ką leśną polanę, między 
wsiami Wrotnowem i Miedzną. Uhe; 
pieczeniem zajął się komendant mie 
icowai kompanii B. Ch. „Chaberski”. 
e przed wieczorem rozstawił gę- 
sieć czujek na skraju lasku, or: 


žek wiodących do miejsca obchodu. 


O zmroku, grupkami, lub pojedyń: , t 
o szli chłopi zorganizowani w kon- 
spiracyjnym Ruchu Ludowym. Nadci 
ły B. Gh, Ich szeregi utwo- 
worobok wokół zajmipro- 
wizowanej trybuny, ubranej pękami 
polnych kwiatów. Pokaźną grupę s 
nowili starzy ludowcy z poza B. 
członkowie „trójek* gromadzkich i 
gminnych, ora złonkowie Ludowego 
Związku Kobiet z prezeską p. B. na c; 
le. Atrakcją, pr ykuwają oczy zdala 
stojących bechoweów, była płeć piękna 
młodzieży ludowej. 


Był pogodny wicc; RA w 
calym majestacie dostojnej ciszy; niebo 
akioRóW powodzią gwiazd.. Uro 
czystość rozpvczęlo  odšśpiewanieni 


W maju 1944 r. powiatowy zarząd| hymnu narodowego. 


mazurka 
płynęły popr powietrze, cichły, ta 
znów wybuchały trlumfalną Tanfarq| 
ponad mękę codziennego życia, nieciły 
płomień w sercach.. Umilkła pieśń 
deszcze przez chwilę niosły się echa po 
ląkach, zalanych mgłą... 


Na trybunę wszedł przewodniczący 
„trójki* powiatowej ob. Q,, doskonały 
mówca, umysł o szerokich horyzontac 
myślenia. Mówił spokojnie i rzeczowo. 
Ale zwolna głos:jego stawał się tward- 
szy, mocniejszy, nabierał gniewnej in- 
tonacji, gdy jął mówić o krzywdzie, 
niedoli, poniewieęrce i wiecznie tej sa- 
mej przemocy „człowieka nad człowie- 
kiem, o panującej nu ziemi tyranii, z 
któr 1 wille yć należy y bezkompromiso- 


Tony 


w lic nierównej 
ith mi 


EE fad 
cu slaną inni i sztandar walki 
a sponiewierane społeczeństwo poniosą 
dalej. do zwy twa. Na przestrzeni 
wieków runęło jwź tyle tyranii, tylu 
ciemięzców ludu okrył pył nicości, a 
lud trwa wiecznie, wytrwale, mimo o- 
far i klęsk, walcząc o swoje prawo do 
ciu i szczęścia. 


„Mówoń skończył, 


ród sk boju.. Pieśń rwała cis ę nocy, 
targi sze obecnych, rzucała wyzwa. 
nie świalu podłości „przybranej w ma- 
kę enoly i prawa”, Ostatnie akordy 
zcichły w odezwie dalekich ech. 


Z kolei przemawiał komendant B.Ch, 
wiązując do historii, mówił, że lud 
pozbawiony należnych mu praw, kiedyś 
p szlachtę, a potem przez klikę ob- 
szarniczo-kapitalistyczną, gdy przyszla 
chwila próby za dni wrześniowych, nie 
uszedł za granicę, jak jego ciemięzcy, 
ale po krótkiej beznadziejnej walce na 
froncie, wszedł w podziemia, by tam 
dalej wa z plemiennym wrogiem 
a samo istnienie narodu. Przykładem 
tego są B. Ch, skupiające w swych sze- 
regach wszy. 


ich chłopów świadomych 


ZAWIADAMIAMY 


tości, jako tumer podwójny. 


żym stopniu powinni korzystać rol- 
nicy. 


przyczyn technicznych numer obecny wychodzi w zwiększonej obję- 


Za opóźnienie wszystkich naszych Czytelników przepraszamy, 


ko co młode i prężne na | 


dni 


swej roli dziejowej i odpowiedziuiności 
wobec narodu i historii. Na całą polity- 
kę eksterminacyjną wroga wobec nas, 


| jedną mamy odpowie granatem i 
| külg.. B. Ch. zdały swój chrzest bojo- 
wy. Skończy się Walka zbrojna, opuści: . 


my szeregi, by znów stanąć do pracy 
nad budową nowej Polski Ludowej, w 
której nie będzie miejsca dla przemocy 
i tyranii, w której nie będzie obywateli 
lepszych i gorszych, w której wolność 
człowieka, szacunek dla jego człowie* 
ństwa, będą prawem najwyższym, 
Bezprawiem jest, gdy obok milionerów 
żyją nędzarze. O Polskę sprawiedliwą 
walczyć musimy bez względu na ofia« 
ry jakie to za sobą pociągnie. 

Skończyły się przemówienia. Grupa 
koleżanek wykonała kilka pieśni ludo- 
wych i partyzanckich, 


Jeszcze kilk 


krótkich mów, rodzaj 
dyskusji, akończono odśpiewaniem 
„Róty” Trzasnęł salwy karabinowe; 
zaczęli się wszyscy rozchodzić. Zosta- 
łem jeszcze chwilę. Ostr: głos komen- 
dy... Czworobok kompar ii B. Ch. zła- 
mał się i podzielił na oddziały, Czasem 
szczęknął potrącony karabin, aż ucich- 
ło wszystko; oddziały znikły, zakryte 
cieniem nocy.. 


Wracałem sam, ścieżką wijącą się 
wśród drzew. Bladły już gwiazdy, na- 
stawał świt. Siwa maA zalewała wid- 
nokrąg. Ždala jeszcze słyszałem gwizd- 
ki — ściągano warty... 


Uporczywa myśl  tłocz: yła mi się w 
mózgu. Widziałem wiarę i i zapał w o- 
tzach młodzieży i starszych. Chk opi, 
órych w ciągu tylu wieków poniew 

rało życie, zaczęli teraz wierzyć w ię 
wyjaśnioną, wymarzoną Nową Polskę, 
v odmianę swojej w niej doli. Czy 
przyszłość, kryjąca się gdzieś w dali 


niewiadomej nie przyniesie mu bolesne. 
go zawodu? 


Wkrótce los wyrwał mnie z tamtych 
stron i z tamtego środowiska. Wróci: 
| łem dopiero po roku, 


Dziś,/z perspektywy prawie 3 lat nie 
wiem co zostało z tamtego patosu i z 
tamtej wiary młodości. 


Dziś praca PSL idzie na tamtych te- 
renach, chłopi organizują się, wa” czą ^ 
należne im prawa, dążą uporczyw” 
do sprowadzenia do rzeczywistoś 
wizji tamtej Polski, wizji, widziare 
wówczas — na Świecie Ludowym..,, 


T, Wikieł. 
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OFSKI 


Wiadomości różne 


|becny plan przewiduje przyjęcie tylko 96,000 


Sprawy palestyńskie 


Sytuacja, jaka obecnie panuje w. Palestynie | 
w ostatnim tygodniu osiągnęła prawdopodob- 
nie swój punkt kulminacyjny. Po ostatnich 
wypadkach terroru na obywatelach  brytyj- 
skich, angielskie władze palestyńskie postano- 
wiły zastosować ostre środki represyjne, by 


zapobiedz dalszym ekscesom terrorystycznych | 
organizacyj żydowskich. 
Kryzys palestyński, przysparzający Angli- 


kom wiele kłopotów, w obecnej swojej formie 
rozpoczął się 24 stycznia, wydaniem wyroki 
śmierci przez głównodowodzącego wojsk bry- 
tyjskich w Palestynie gen, Barkera na terrory- 
się żydowskiego Grunera, W odwet żydowska 
organizacja terrorystyczna Irgum Zwei Leumi 
porywa dwóch Anglików: majora Collinsa i sę- 
dziego Windhama, którzy mają odpowiadać za 
życie skazanego członka organiz 


Zaskoczeni tym wypadkiem Anglicy odra- 
czają wykonanie wyroku, ogłaszając jednocze- 
śnie, że gdy zakładnicy nie zostaną wypuszc: 
mi, w Palestynie zostanie ogłoszony stan wy- 
jątkowy. Pierwszą zapowiedzią zastosowania 
środków represyjnych, było wprowadzenie w 
wielu miastach godziny policyjnej. 


Po zwolnienii zakładników angielskich, wła: 
dze palestyńskie nakazały ewakuację cywilnej 
ludności brytyjskiej, Dzielnice Jerozolimy, za- 
mieszkałe przez Anglików zostały ogrodzone 
zasiekami z drutów kolczastych, zaś pobliskie 
domy mieszkalne są zajmowane przez wojsko 
brytyjskie i zamieniane na dzielnice obronne. 
Przeprowadzane są rewizje, rekwizycje | aresz- 
towania. 


Wobec tak postawionej sprawy rozporządze- 
nia władz brysyjskich idą po linii dalszych roz- 
porządzeń zabezpieczaj W. Jerozolimie 
stworzono czlery dzielnice brytyjskie, pilnie 
strzeżone przez specjalne posterunki wojsko- 
we. By dostać się w obręb strzeżonych dzielnic, 
trzeba posiadać specjalną przepustkę. Urzęd- 
nicy brytyjscy, pracujący poza dzielnicami, do 
pracy eskortowani są przez samochody pancer 
ne, Żołnierzom po ukończeniu służby nie wol- 
mo opuszczać koszar, Ulice patrolują lekkie 
czołgi i samochody wojskowe. 

Podjęta na nowo konierencja okrągłego sto 
łu w Londynie, nie dała także na razie pozy- 
tywnych rezultatów. 

Nowy projekt angielski, przewidujący podział 
Palestyny na autonomiczne okręgi, zbliżone w 
swojej slrukturze administracyjnej do kanto- 
nów szwajcarskich, został przez delegację Arab- 
ską i Żydowską zdecydowane odrzucony, Je- 
dnym z głównych powodów odrzucenia planu 
przez Żydów į Arabów jest zagadnienie imigra- 
cji żydowskiej, Żydzi żądają swobody imigra- 
cji, natomiast Arabowie całkowitego jej zakazu. 

Szef biura politycznego Agencji Żydowskiej, 
Mosze Szertok, w odpowiedzi odrzucającej plan 
brytyjski powołał się na plan Morrisona z 1946 
roku, który przewidywał przyjęcie 100.000 Ży- 
dów do Palestyny w ciągu roku, natomiast o- 


Francja— 


Następnie sekretarz generalny rządu palestyń- | 
skiego sir Henry Gwaney wystosował do Agen- | 
cji Żydowskiej ultimatum, w którym udziela 
1 dni czasu, tj. do wtorku 11 lutego, na „uży-| 
czenie pomocy rządowi przez współpracę z po- 
licją i siłami zbrojnymi”, celem stłumienia ru-' 
chu terrorystycznego. £ 


Już od dłuższego czasu — głosi ultimatum — | 
rząd ostrzegał przywódców społeczności żydow= 
skiej o niebezpieczeństwach wzrostu terroryzmu 
i o katastrofalnych skutkach, jakie może to o- 
statecznie pociągnąć za sobą dla samego narodu 
żydowskiego. Wbrew ostatniej rezolucji, mó- 
wiącej o połępieniu przelewu krwi i tetroru, 
było walke mało oznak jakiejkolwiek akcji 
ze strony władz żydowskich lub społeczeństwa 
"AIRA OWY zn A ATA 
rządku, 


Proszę stwierdzić kategorycznie bez zwłoki, 
czy Agencja i Żydowska Rada Narodowa dla 
Palestyny są skłonne do tego, by w przeciągu 
dni siedmiu użyczyć rządowi pomocy przez 
współpracę z policją i siłami zbrojnymi, celem 
odnalezienia i przekazania sądnm członków 
grup terrorystycznych. 


Żydowska Rada Narodowa odbyła nadzwy- 

szajne posiedzenie, | rozpatrując uliimatum an- 
gielskie i jak podaje prasa hebrajska, społe- 
czeństwo żydowskie nie będzie współpracowało 
z policją brytyjską. 
Wobec powyższych wypadków sytuacja w Pa- 
lestynie staje się coraz groźniejsza. Terroryści 
żydowscy wykazują swoją postawą, iż ani stan 
wojenny ani groźby nie powstrzymają ich dzia- 
łalności, Władze angielskie, jak widać po o- 
stalnich pociagnięciach, są także zdecydowane 
skończyć wreszcie z panującą anarchią. 


je palestyńskie zaczyna interesować 
2 Amerykę, 


Wybitni parlamentarzyści amerykańscy jak 
Henry Wallace, Patterson i Gillete wysłali da 
wysokiego komisarza Palestyny depeszę, wzy- 
wającą do ułaskawienia skazanego Granera, 
enutor republikański Magnusson wystąpił w 
senacie z propozycją, aby prezydent Truman | 
interweniował u rządu brytyjskiego w celu znie- 
sienia administracji wojskowej w Palestynie, 
przywrócenia administracji cywilnej oraz swo- 
bód obywatelskich. Oskarżając Wielką Bryta- 
nię o pogwałcenie prawa międzynarodowego w 
Palestynie, Magnusson domaga stę, aby rząd 
amerykański zażądał przekreślenia poliiyki, o- 
partej na Białej Księdze. 

Następnie Magnusson zwraca się z apelem do 
prezydenta Trumana, by przedsięwziął środki 
zapewnienia transportu uchodźców żydowsk 
2 Europy do Palestyny pod opieką amerykań 
ską. Zdaniem Magnussona, rząd USA ma pełne 
prawo wmieszania się do konfliktu na mocy po- 
rozumienia bryłyjsko-amerykańskiego z 
ku 1924 
obec negatywnej odpowiedzi na ultimatum | 
angielskie i ostatecznym fiasku konferencji lon- 
dyńskiej możliwe jest ogłoszenie stanu wojen- 
nego lub innych daleko idących rozporządzeń 
w Palestynie. 

Na pismo władz brytyjskich, wysłane do 
Agencjii Żydowskiej w sprawie współpracy z 
policją į wojskiem w celu przyśpieszenia likwi- 
dacji akcji terrorystycznej, władze żydowskie 
odpowiedziały odmownie. 
goucja Żydowska w swojej odpowiedzi 
rdza iż przywrócenie spokoju i porządku 
leźnione jest od rozwiązania. palestyńskiej 
i politycznej. Niepodobieństwem jest 
é do społeczeństwa żydowskiego — 
wi odpowiedź — pogrążonego w walce o swe 
prawa i wolność. 

Ta'na radiostacja organizacji terrorystycznej 
'rgun Zwni Leumi w swoich audycjach radio- 


wych w dalszym ciągu wzywa Żydów do sta- 


ro- | 


Jak podawaliśmy w naszych sprawo- 
zdaniach z chwilą utworzenia nowego 
adu francuskiego, odezwały się glo- 
sy poważnych polityków francuskich, 
nawołujące do rozpoczęcia rozmów z 
rządem Viet Namit 

W ostatnich dniach Francuska Tiga 
Praw Człowieka, dążąca do zlikwidó- 
wania konfliktu indochińskiego wysu- 
nęła odnośnie tej sprawy następujące 
dezyderaty: 

Komisja parlamentarna winna udać 
się do Indochin ać materiał odno- 
szący się do odpowiedzialności za spo- 


również przygolować projekt statutu 
szłej federacji indochińskiej, zgod 

ami ludności miejscowej 
uwzględnieniu interesów 


metro 


pr. 
polii. 

Przedstawicielem Francji w 
chinach powinna być osoba cywilna, 
która by stosowała się w całej pełni do 
litery i ducha instrukcji rządu francu- 
skiego, 

Możliwe, że w 
było by najwłaść 


ysłanie takiej komisj 
ym rozwiązaniem 


trwającego od dłuższego czasu konflik- 
lu, gdyż vielnamczycy w swoich 7 
daniach skierowanych do du M 


cuskiego domagali 
nodowodzącego wo, 


ię odwołania głów- 
francuskich w 


Indochinach na rzecz komisarza ey- 
wilnego. 
W środę, 5 stycznia, przewodnicz 


stalej delegacji vielnamskiej w Par 
opublikował komunikat rządu v 
namskiego następującej treści: 


W kleszcz 


Fala mrozów nawiedziła nie tylko 
Polskę, ale i inne kraje Europy. Z całe- 
go światła sygnalizują o niehywałych 
zimnach nie notowanych od 60 lat. 

Kles; mrozu w jakich znaleźliś- 
my się przy ogromnych opadach śnie 
|nyvch połączonych z wichurą, dają 
dotkliwie odczuwać, 


ię 


Komunikacja międzymiastowa jest 
częściowo sparaliżowana. Pociągi przy 
chodzą z wielkim opóźnieniem. a. na 
wet dyrekcja P. K. P. została zmuszo- 
na do odwołania niektórych pociągów 
Komunikacja samochodowa natr 
na poważne trudności z powodu zasp 
śnieżnych i zamarzania  mołorów. 
Wskutek mrozów Zatoka Gdańska po- 
kryła się warstwą lodu, la zamarła 
praca w portach. 

Silne fale mrozów wyniszczyły około 


wianiu zdecydowanego oporu brytyjczykom. 


widzieć spustoszenia dokonane przez 


wodowanie walk. Komisja ta powinna į 


Todo. | 


| 30% ozimin. Trudno jest obeenie prze- | 


SZTANDAR 


|w ciągu 2 lat. „Załujemy — mówił Szeriok 
łe musieliśmy oświadczyć rządowi brytyjskie- 
|mu o odrzuceniu przez nas jego propozycji. Je- 
żeli rząd brytyjski nie zmieni zdanie. będzie to 
nasze ostatnie słowo”. Żydzi byliby zadowo- 
leni, gdyby uzyskali: 1) wystarczającą strefę 
w Palestynie, 2) kontrolę imigracji w tej stre- 
fie, 3) obietnicę niepodległości. 


Delegacja arabska na nowy projekt brytyjski 
odpowiedziała w sposób ostry į zdecydowany 
Jeden z delegatów powiedział: „Jeżeli wpuści 
[cie jęszeze jakiegoś Żyda do Palestyny, stanie- 
cie się śwadkami rozlewu krwi na całym Środ- 
| kowym Wschodzie”. 

W piśmie, przesłanym  Bevinowi, Arabowie 
domagają się: 1) natychmiastowego ogłoszenia 
niepodległości Palestyny, 2] zakończenia imi- 
gracji żydowskiej, 3) stworzenia środków dla 
|ochrony ziem arabskich. 

Delegacja arabska twierdzi stanowczo, że 
gdyby W. Brytania w chwili obecnej opuściła 
Palestynę, Arabowie potrafią utrzymać w niej 
spokój i porządek. 

Wobec zdecydowanego stanowiska obu dele: 
, minister Bevin oświadczył, że rząd brytyj- 
ski starał się znależć kompromisowe rozwią: 
zanie zagadnienia palestyńskiego, jednakże nie 


| spotkał się z poparciem żadnej ze stron. Spra- 
| wa palestyńska zostanie prawdopodobnie prze- 
| kazana przez rząd brytyjski Organizacji Naro- 


dów Zjednoczonych 


Indochiny 


„Naród vitnamski jest zdecydowany | 
| doprowadzić do końca walkę o swe naj 
świętsze prawa — swą niepodległość 
| polityczną i zjednoczenie terytorialne 
w ramach imperium francuskiego. Jed- 
nak w obliczu najżywotniejszych inte- 
ów obu narodów rząd Vietnamu jest 
eświadczony, iż cel ten da się osiąg- 
na drodże pokojowego porozumie- 
nia. Sprawiedliwy i demokratyczny 
pokój jest w chwili obecnej bardziej 
koniec. niż kiedykolwiek". 

Rząd vietnamski proponuje natych- 
miastowe zaprzestanie działań wojen- 
nych w Indochinach i przystąpienie do 
rokowań na podstawie porozumienia 
francusko-vietnamskiego z dnia 6 mar- 
ca 1946 r. 

Oba wystąpienia, tak Ligi Praw Czło- 
wieka jak rządu vietnamskiego, znajdą 
prawdopodobnie zrozumienie rządu 
Ramadie'a, który zdecydowanie dąży 
do stabilizacji sytuacji międzynarodo- 
wej jak i wewnętrznej. 

Najlepszym tego dowodem jest, iż 
prezydent Auriel zwrócił się do mini- 
a sprawiedliwości, by ten przygoto- 

projekt ustawy o amnestii. Amne- 
stia mają być objęte osoby, które po- 


pełniły ze przestępstwa polityczne 
i gospodar nie będą zaś mogły z 
niej sko! m udowod- 


niono współpracę z Niemcami. 

Byli żołnierze z kampanii 1940 r. b. 
jeńcy wojenni i członkowie Ruchu 0O- 
poru oraz ich rodziny, będą objęci am- 
nestią nawet w wypadku, jeżeli dopu- 
iii się ciężkiego przestępstwa. 


| 


ach mrozu 


mrozy w drzewostanie, a zwłaszeza w 
,sadownietwie. 

Jak już wy wspomnieliśmy fala 
mrozów nawiedziła cały świat. W An- 
glii nie notowano od dawna tak ni- 
į temperatury i tak wielkich zasp 

ch. Nawet wiecznie zielona 
loryda pokryta jest śniegiem a wsku- 
lek mrozów został przerwany dopływ 
| gazu do fabryk. w wyniku czego w za- 
| kładach Chryslera i General Motors zo- 
ała przerwana praca i przeszło 75 ty- 
|sięcy robotników znalazło się na przy- 


g 


a musowym urlopie. 


Meteorolodzy tlómaczą to zjawisko 
ostrej zimy napływem fal mroźnego 


powietrza arktycznego. Nie przewidu- 
ja oni również jak długo jeszcze be- 
w kleszczach 


dziemy się znajdowali 
| mrozu. 

W Polsce mrozy dochodziły do 45 
| stopni poniżej zera. 
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Francja żądą 
vumiędzynarodowienia 
Zagłębia Ruhry 


projekt odnośnie Zagłębia 
przedstawiony ambasadorom 
Zjedn. W. Brytanii i ZSRR, 


Stanów 
przewiduje oddanie przemysłu węglo- 
wego i stalowego Zagłębia, na własność 


dnoczony 


Franetsc: projektodaw leż= 


uz 


4 jego skuteczni następującymi 
warunkami: 1) Projekt administracji 


technicznej musi być zamieszczony w 
Iraktacie pokojowym z Niemcami. 2) 
Plan musi posiadać specjalne zagwae 
rantowanie ONZ. 3) Należy przedsię” 
wziąć odpowiednie kroki celem zapewe 
nienia, że międzynarodowa administra- 
cja techniczna w Zagłębiu będzie mo= 
gla pracować swobodnie, bez ograni» 
czeń jakimikolwiek przepisami praw* 
nymi, jakie mogą wprowadzić w przy- 
szłości władze lokalne lub ciała usta» 
wodawcze Zagłębia Ruhry. 


„Propozycje technicznego rozwiąza« 
niania zagadnienia są następująco 
Własność przemysłu węglowego i slas 
lowego ma być przyznana niepodziel- 
nie Narodom Zjednoczonym, które 


| podpiszą traktat pokojowy z Niefaca» 


mi, 

Zarząd ma znajdować się w ręku 
Narodów Zjedn, szczególnie zaintere- 
sowanych Zagłębiem. Zyski mają być 


przekazywane władzom terytorialnym 
Zagłębia. Projekt przewiduje udziele- 
nie odszkodowania tym niemieckim 
właścicielom przemysłu stalowego i 
węglowego, którzy nie są zbrodniarza- 
mi wojennymi. Projekt przewiduje 


stworzenie dwóch międzynarodowych 
korporacji alianckich które będą ad- 
ministrowały kopalniami węgla I hu- 
tami stalowymi Zagłębia. Każda z nich 
będzie miała dyrekcję. złożoną z człon= 
ków mianowanych przez narody sprzy= 
mierzone, reprezentowane w zarządzie 
międzynarodowym, Dyrektor nac 
będzie mianowany spośród obywateli 
jednego z narodów, reprezentowanych 
w alianekiej korporacji węglowej lub 
stalowej. Przy dyrektorze naczelnym 
będzie funkcjonowało ciało doradcze, 
złożone w 50% z obywateli narodów 
sprzymierzonych, mianowanych przem 
dyrekcję i w 50% przez Niemców, re~ 
prezentujących związki zawodowe ł 
koła techniczne. Ponadto projekt pro- 
ponuje podzielenie Zagłębia Ruhry na 
12 okręgów, które będą kontrolowane 
przez alianckich kierowników, a która 
mają podlegać dyrektorowi naczelne» 
mu. 


Dzienniki franenskie omaw 
rządu francuskie prawie umię- 
dzynarodowienia Zagłębia, podkreśla- 
ją, że Anglia jest przeciwna projekto- 
wi francuskiemu, gdyż uważa, że je: 
dynie ona ma prawo do eksploałacji 
tych terenów, 


ając plam 


Jeden z dzienników 
lizacja przemysłu w Niemczech, jest 
w zamiarach Anglików środkiem nie- 
dopuszczenia do umiędzynarodowienia 
Zagłębia Ruhry oraz środkiem do od- 
sunięcia Francji ZSRR, Belgii, Polski 
i Czechęsłowacji od udziału w eksploa- 
tacji -ważnych ośrodków przemysłu 
niemieckiego”. 


„Nacjona- 


Polacy powre *'a 
ze strefy ameryka <’ 
i z Anglii 


Tempo repatriacji z Zachodu ułegło w oslal- 
nich tygodniach wyrażnemu zwolniedie Wy- 
warły na to niemały wpływ mrozy oraz upły- 
nięcie terminu, w którym wydawano powraca- 
jącym repatriantom ze strefy amerykańskiej 
60-dniowe racje żywnościowe z zapasów U. N 
R. R. A. Niemniej czynniki Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego Ticzą się z dalszym 
trwaniem repatriacji. Ostainio przybył do Dzi 
dzie pierwszy od szeregu dni transport ze stro- 
| fy amerykańskiej, mianowicie 412 osób z Augs- 
burga, Ponad to do Katowic pizyjechał z 
| Gdańska transport 600 repatriantów z Auglii 
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Str. 14 


Sejm uchwalił »Małą Konstytucję<- 


po odrzuceniu wszystkich poprawek Klubu posłów PSL 


Na porządku dziennym posiedzenia dowcipów między posłami PSL a pa-.niektórych złoślivców wcale nie ze głosom posłów PSL. 


Sejmu w dniu 19 bm. znalazły się dwie 
zasadnicze ustawy: ustawa konstytu- | 
cyjna o ustroju i zakresie działania naj- 
wyższych organów Rzeczypospoliłej 
Polskiej (tzw. „Mała Konstytucja”) o- 
raz ustawa amnesłyjna. 


Po dyskusji na plenum „Mała Kon- 
stytucja” została ponownie odesłana 
do Komisji, gdzie uchwalono wprowa- 
dzić do niej kilka poprawek. Referuje 
je sprawozdawca Komisji posel Jarosz 
(PP5). Po skreśleniu art, 17 projekt u- 
stawy zawiera ogółem 32 artykuły. Re- 
ferent uzasadnia szczegółowo potrzebę 
udzielenia Rządowi pełnomocniciw do 
wydawania dekretów w sprawie wpro- 
wadzenia nowych podatków, aby nie 
wiązać Rządu żadnymi ograniczeniami 
w dziedzinie gospodarczej. | 

Po otwarciu dyskusji przez Marszał: | 
ka, pierwszy zabiera głos poseł sędzia | 
Franciszek Wójcicki, uzasadniając wj 
dłuższym przemówieniu (podamy w 
następnym numerze) stanowisko Klu- 
bu posłów PSL wobec podstawowych 
zagadnień ustrojowych Polski. Prze- 
mówienie to było wielokrotnie prze- 
rywane i zagłuszane wrzawą na la- 
wach posłów zblokowanych. 


Klub Str. Pracy ustami posła Domiń: 
skiego opowiedział się za projektem u- 
stawy w brzmieniu przedstawionym 
przez większość Komisji, a poseł Mo- 
tyka zadeklarował takie samo stanowi- 
sko Klubu PPS. 


Skłonność do demagogicznych efek- 
łów, jaką objawiają niektórzy młodzi 
posłowie, wywołuje nieraz wręcz od- 
wrotny od zamierzonego skutek. Zda- 
rzyło się tomp. posłowi Motyce, gdy 
dla udowodnienia demokratyczności 
obecnego Sejmu przeprowadził nastę- 
pujące porównanie: pierwszy Sejm w 
Polsce. w 1919 roku 
wiłł, dziś uczynił to polski robociarz. 
Poseł socjalistyczny zapomniał tylko, 
że obecnie na ławach zblokowanych 
zasiada również poseł Radziwiłł i 
gdyby był starszy o lat kilkadziesiąt, 
to kto wie, czyby nie przypadł mu z 
racji wieku zaszczył olwierania $ejmu. 


LEKCJA DEMOKRACJI 


Następnie zabiera glos poseł Nado- 
bnik z PSL, aby odpowiedzieć na za- 
rzuty, wysunięte dnia poprzedniego 
przeciw zgłoszonehu przez Klub PSL 

rojektowi Uusławy konstytucyjnej. 
Mira argumentuje w sposób nieod= 

arty, iż wszystkie łe same zarzuły, 
jak: lakoniczność, tymczasowość i nie- 
uwzględnienie przemian, które doko- 
nały się w Polsce — można postawić 
projektowi większości Komisji i dowo- 
dzi, iż zgłoszony na Komisję i przez 
nią uwzględniony projekt PSL, mimo 
iż zawierał tylko pięć artykułów, był| 
w swej treści bogatszy. Przy okazji po- 
sel Nadobnik wygłasza krótki wykład 
na temat podstawowych zasad demo- 
kracji. | 

Kończąc, mówca wnosi o głosowa* 
nie projektu mniejszości przed projek- 
lem, wnoszonym przez Komisję, w ra- 
zie zaś, gdyby projekt PSL nie został 
przez Sejm przyjęty domaga się 
wprowadzenia do projektu większości 
poprawek, omówionych uprzednio 
przez posła Wójcickiego. 


ATAK NA P, $. L. 


Do polemiki ze stanowiskiem Klu- 
bu posłów PŚL ławy zblokowane wy- 
słały na mównicę posłów Hochfelda 
z PPS, Polewkę i Ochaba z PPR oraz 
Jodłowskiego z $D. 


Poseł Hochteld jest niewąłpliwie u- 
talenłowanym mówcą, mimo że zbyt 
chętnie posługuje się wytartymi slo- 
ganami, jakimi prasa stronnictw zblo- 
kowanych przyzwyczaiła się odpo- 
wiadać na argumenty PŚL. W trakcie 
łego przemówienia wywiązuje się kil- 
kakroinie ożywiona wymiana zdań i 


otwierał Radzi- |, 


słem socjalistycznym. 

Gdy mówca rzuca pod adresem ław 
P$ŚL aluzję o emigracji londyńskiej, | 
podchwyconą natychmiast radosnymi | 
oklaskami przez jego towarzyszy, pre- 
zes Mikołajczyk przypomina mu z u- 
śmiechem: 

— Pan również był w Londyniel 


Poseł Hochfeld atakuje dalej PŚL za 
rzekomą pedanterię prawniczą oraz 
„Gazetę Ludową” za milczenie w spra- 
wie projektu „Małej Konstytucji”. 


* Poseł Hochfeld: broni Rządu, który 
ma za sobą tak wielką przewagę w 
Sejmie, że jest jakby jego „komitetem 
wykonawczym , oraz broni autoryte- 
tu tego Sejmu. 


Przemówienie PPR-owskiego kraso- 
mówcy posła Polewki zostało przez 


Sprawozdawca parlamentarny Socja« 
listycznej Agencji Prasowej komuni. 
je między inymi: 

W dniu 18 b. m, plenum sejmowe 
powołania specjalnej komisji dla rox- 
patrzenia projektu ustawy amnestyj-| 
nej. Komisja zebrała się, celem prze- 
łyskutowania projektu wniesionego 


4 
p 
kowskiego. 

Art, 1 ustawy przewiduje amnestię 
nie-tylko z stosunku do przestępstw 


co umi 
emigracji, Amnestia obejmuje przestęp- 
stwa dokonane przed 5 lulym 1947 r. 
Art. 2 projektu głosi, że ustawa am- 
nestyjną pusz a w niepamięć i prze- 
baczą udział w związku przestępczym, 
jeżeli sprawca, który jest jeszcze na! 


(Ceny w zł 


Chleb żytni 80 proc. 


jaja za sztukę 

mięso wieprzowe 

| słonina 

| mydło do prania 

płótno (madap, za 1 m) 
skóra podeszwowa 
wegiel kam. (za 1 q) 


1 
2 
3. 
4 
3. 
6, 
1 
B, 
9. 
10. 
1. 


13. deski stol, za 1 m3 
14. żelazo handlowe 


z Ministra Sprawiedliwości Świąt- | sz 


popełnionych w kraju, ale i zagranicą, | z 
liwia powrót wielu Polakom z| j 


NOTOWANIA CEN WOLNORYNKOWYCH NIEKTÓRYCH 


środowiska PŚL określone jako „Dost 
na polewka”. Poseł Ochab wytoczył 
cały arsenał pocisków zgoła nieparla- 
mentarnych, 

GŁOSOWANIE 

Po zamknięciu dyskusji Marszałek 
udziela jeszcze raz głosu posłowi Jaro- 
szowi, który wnosi o odrzucenie po- 
prawek Klubu PŚL i przyjęcie ustawy 
konstytucyjnej w brzmieniu, przedsta” 
wionym przez większość Komisji. 

Po 15-minulowej przerwie Marsza- 
łek poddaje pod głosowanie projekt 
ustawy, zgłoszony przez Klub PSL. Za 
projektem głosują tylko posłowie PSL, 
przeciw cała sala. 

Tą samą mechaniczną większością, 
nie wymagającą nawet liczenia głosów, 
odrzucone zostają kolejno wszystkie 
poprawki, projektowane przez PSL. 

Taki sam układ sił demonstruje Izba 


dobrowolnie zaniechał dzia- 
stępczej i zło: o tym 
oświad: ie Władzom Bezpieczeństwa 
Publicznego, albo uczyni to w ciągu 2 
miesięcy od chwili ogłoszenia ustawy. 
Artykuł ten obejmuje prz 
artykułów: 4, 10 i 23 Dek 
13 wca 1946 r. o przestępstwach 


wolności, 


łalności p 


p 


gólnie niebezpiecznych dla Pań- 
siwa i mówi o korzystaniu z dobro- 
dziejstw ustawy amnestyjnej, jeżeli 


jący na wolności 
} przedmioty, których posiadan 
kazane (ustawa ma tu na myśli 
broń) odpowiednim władzom. Analo 
nie traktuje ustawa  amnestyjn 
iępstwa z artykułów 115 - 
Kodeksu Karnego Wojska Polski: 
Ar. 3 projektu mówi o pu 
w niepamięć przeslępstw i występków 


NOTOWANIA CEN GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 


w zł za 100 kg 
Towar Bydgoszez Katowice Łódź Poznań 
5.211947 10.2.1947  11.2,1947 7.21947 

1. pszenica 3.300—3,400 3,250—3.300 3.450—3,550 

2 żyło 1.800—1,850 1.850—1.900 1.850—1.900 

3. jęczmień przem, 1.800—1,850 1.700—1.750_ 1.950—2.000 

4, owies 1.800—1.850  850—1.900 2,000-—2.100 

5. mąka pszenna 80% 4.600—4.800 4.500—4,600 4,600—4.700 

6. maka żytnia 90% 2150—2.200 2,300—2.350 2.150—2.200 

7. otręby pszenne 1.325—1,400 1.350—1.400 1.400—1.450 

8, otręby żyłnie 1150—1.250 1.100—1.200 1.250—1.300 

9. otręby jęczmienne 1.050—1,100 — - 

10. groch Wiktoria 3.100—3.300 3.700—3.800 3.700—3.800 3.000— 3.300 
11. wyka jara 2,250—2,350 — 2,800—2,900 2.300— 2,500 
12, peluszka 2.250—2.350 — 2,800—2.900 2.300— 2.500 
13, łubin gorzki = — — 1.550— 1,700 
14. łubin słodki — — — 1.900— 2.100 
15. serndela — = 2800—3000 2.200— 2.400 
16. rzepak ozimy =  10.500-11:000 10.500-11.000 9.500—10.000 
17. rzepak jary — = — 10.000—12.000 
18, siemię Iniane — - =- 9.500—10.000 
19. gorczyca = - - 5.800— 6.200 
20. koniczyna czerwona = — — 13,000—16,000 
21. konczyna biała - — - 9.000—12,000 
22, słoma żytnia luzem — a > 275— 300 
23, słoma żytna pras, 260— 300 300— 400 400— 450 350— 375 
24 siano zwykłe luzem 350— 375 - = 400— 450 
25, siano nadnot. pras. 400— 500 650— 750 600— 650  500— 550 


ARTYKUŁÓW 


za 1 kg) 
Łódź Lublin Gdańsk 
11.2,1947 102,1947 8.2.1947 
22,50 — 25 
80 58 15 
1 10 9 
440—460 500 420 
25 23 28 
240—280 220 300 
280 280 340 
360—400 380 400 
— — 200 
5500—6500 7.100 6.000 
550—600 350 360 
200 300 350 
3,500—8,000 7.000 6.000 
- 15 8,74 


z | 50.000 zł. grz 


przy głosowaniu nad poprawkami 
Komisji oraz następnie nad Ustawą. 
Ustawa konstytucyjna o ustroju í 
zakresie działania najwyższych władz 
Rzeczypospolitej Polskiej zostaje u< 
chwalona 330 glosami przeciw 17-u 


USTAWA AMNESTYJNA 


Przechodząc do drugiego punktu po- 
rządku dziennego, Marszałek udziela 
głosu min. Świąłkowskiemu, kłóry re- 
teruje podstawowe zasady wniesione- 
go przez Rząd projektu ustawy amne- 
styjnej. 

Ustawa, opracowywana jest obecnie 
przez Komisję Specjalną, wyłonioną 
|spośród poszczególnych klubów pos 
|selskich i prawdopodobnie zostanie 
| odczytana na plenum Sejmu na posie- 
|dzeniu w nadchodzący piątek. Do tee 
go bowiem dnia do godz. 10 rano ocki 
roczył Marszałek, zamykając wczoraj- 
sze posiedzenie, dalsze obrady Sejmu. 
[Na jednomyślnie przyjęty przez całą 
Izbę wniosek, projekt rządowy ustawy 
amnesłyjnej nie był wczoraj dyskuło* 
wany. 


Projekt Ustawy Amnestyjnej 


Wiadomości z kuluarów sejmowych 


Dekretu z dn. 13.6.46 r. i innych, za 
które grozi kara więzienia do mt 
dwóch, występków skarbowych i prze 
siępstw podatkowych, za które groš 
ara _ więzien: do 6 mies. lub% 
ly. 

Art. 6 mówi o zmniejszeniu kary od 
2 do 6 lat więzienia o połowę, poaad 6 
lat do 1/3, kary dożywolniego więzie- 
nia — do lat 15 i zamianie ¿mi 


karę dożywotniego wi 
„9p ktu mówi o przedłożeniu 
prokuratora Prezydentowi: Rze- 


ypospolitej wniosku o cz 
kowite ułaskawienie p 
szczególnych wypadkach, biorąc ped 
uwagę_okoliczności popełnionego prze- 
stępstwa i zachowanie się oskarżonego 
po jego dokonaniu. Chodzi tu jednak 
o przestępstwa, za które ustąwa prze. 
widuje wyrok do 10 lat więzienia. 
Artykuł 10 stwierdza, do jakiej ka- 
legorii przestępstwa amnestia nie odno- 
si się, Nie korzystają z dobrodziejstw 
amnestii, przestępcy odpowiedzialni z 
Dekretu z dnia 12 grudnia 1944 r, o 


potajemnym  gorzelnictwie, o ile czyn 
przestępczy został dokonany po 9.5.46 
r. a lakże przestępcy odpowiadający z 
artykułów, XI, XII i XIV Dekretu b 
25.10.1946 r. o zwalczaniu spekulacji i 


lichwy wojennej, Nie podlegają Paa 
stii przestępcy odpowiadający na mocy 
Dekretu z dnia 31 sierpnia 1944 roku 
dla hitlerowsko-fe owskich zbrod- 
i ch winnych dokonywa- 
ójstw na obywatelach polskich 
i dlą zdrajców narodu. 
aczeni od ustaw 
od narodowo: 


są również od- 
w latach okupa- 
odpowiedzialni 
a ę wrześniową i faszyzację ży- 
cia państwa. z 


J 

stwowi, którzy po 9.5.1945 r. dokonali 
zbrodni na szkodę Skarbu Państwa, 
Wyłącza się również spod działania u- 
sławy amnestyjnej przestępców kry- 
minalnych, 

11 art 
Najwyżs: 


je, że Sąd 
ad Woj- 
aniechanie po- 
0 rnego, biorąc pod uwagę 
okoliczności popełnienia: przestępstwa 
i zachowanie się przestępców po doko- 
naniu przestępstwa. 

Przypuszczalnie tok prac Sejmu w 
sprawie amnestii ułoży się jak następu- 
je: 

Komisja w ciągu kilku dni ustali po 
prawki do projektu. W brzmieniu ko- 
misyjnym projekt wróci na Plenum 
Seimu około soboty, tj. dn. 22 bm. 


Projektu przew. 


idu je 
lub z 


CHŁOPSK 


I SZTANDAR 


Migawki z tygodnia 


WALKI W CHINACH TRWAJĄ 


Prasa angielska donosi, że w centralnej czę- 


ści prowincji Hopci trwają zacięte walki mi 
dzy” wojskami 
Kuomintangu, Komuniści wysadziii w po 
trze pociąt pancerny. Po: s walk zniszczo- 
ra zoslała slacja kolejowa. Równicż w polud- 
niowej części prowincji Szantung © w półuoc- 
nej części Niangsu rozgorzały zacięte walki, 
Na tym odcinku komuniści skoncentrowali 500 
tysięcy żołnierzy. 


TRUDNOŚCI GOSPODARCZE 
WIELKIEJ BRYTANII 


Brytyjski minister skarbu wygłosił przemówie- 
nie, w którym oświadczył, że ludność W. Bry- 
tanij w ciągu najbliższych kilku lat będzie mu- 
siała ciężko walczyć, aby utrzymać swą stopę 
życiową. Minister stwierdził, że W. Brytania 
nie oczekuje żadnej równowartości w zamian 
za towary, które wywozi na rzecz długu, zacią- 
dniętego w innych państwach . 

Rząd brytyjski zamierza podjąć specjalne 
kroki celem przeciwdziałania katustrofulnemu 
hrakowi lłuszczów i olejów w W Brytanii 
Uchwalono plan przewidujący założenie w 
Alryce 107 zmechanizowanych farm. obejmują- 
cych po 30 tysięcy akrów każda. Na obszarach 
tych będą uprawiane na wielką skalę nasiona 
oleiste, 


WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
NĄ ŚWIECIE 


Międzynarodowe Biuro Pracy ogłosiło da- 
ne statystyczne, dotyczące wzrostu kosztów u- 
trzymania w poszczególnych krajach Z danych 
tych wynika, że koszty utrzymania we Francji 
są 3 razy wyższe, niż w r. 1937, we Włoszech — 
19 razy, w Japonii — 46 razy, w Chinach — 
2.300 razy. 


PEŁNOMOCNICTWA 
PREZYDENTA TRUMANA 


W dniu 3 lutego prezydent Truman zwrócił 
się do Kongresu z apelem o przedłużenie pew- 
nych pełnomocnictw rządu z okresu wojny, któ- 
re wygasają dnia 31 marca, Żądane pełnomoc- 
nietwa odnoszą się do į rozdziału 
żywności i innych artyku ej potrzeby, 

Także w Stanach Zjednoczonych zatopiono 
milion kilogramów kartofli w celu utrzymania 
ich ceny rynkowej. 


UPAŃSTWOWIENIE ZAKŁADÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 
W WIELKIEJ BRYTANII 


Projekt rządowy o upaństwowieniu wszystkich 
zakładów produkujących energię elekiryczną 
w W. Brytanii, został przyjęty przez Izbę Gmin 
270 głosami przeciwko 165 Zgodnie z projekto- 
waną umową, wszystkie słacje energetyczne w 
Y. Brytanii pójdą pod zarząd cemrslnego za- 
rządu o kapitale zakładowym 8 mil funtów 
szterlingów, 


PLAGA SZARAŃCZY 


Wielkie masy -szarańczy krążą nad Arabią 
Saudyjska, Transjordanią i Palestyną. Prze- 
strzeń 2 mil, kwadratowych w Wadielarism na 
wyspie Sinai pokryła została szarańczą Przy” 
fołowywane są środki zaradcze przeciwko in- 
wazji szarańczy na 300 milowym froncie wzdłuż 
wybrzeża Morza Czerwonego . 


W KWESTIE POROZUMIENIA 
CZESKO-POLSKIEGO 


Czechosłowacki minister opieki społeczńej 
wygłosił w Orłowej przemówienie na temat po- 
lityki zagranicznej Czechosłowacji Nawołując 
do porozumienia z Polską, powiedzi:l: „Między 
obydwoma bratnimi narodami nie mogą istnieć 
nieporożumienia. Zgodna współpraca obu naro- 

5 możliwi reakcji zdobycie utraconych 


pozycji”. 


BÓJKA MIĘDZY POLAKAMI 
A NIEMCAMI 


W Manheim doszło do walk między Niemca- 


mi a grupa Polaków Niemcom przyszła z po- 
mocą policja, która kilkakrotnie otworzyła o- 
gień 


UPAŃSTWOWIENIE FRANCUSKICH 
LINII OKRĘTOWYCH 


Minister transportu, Hoch, wniósł na posie- 
dzeniu francuskiej rady ministrów opracowany 
przez socjalistów i komunistów projekt ustawy, 
upoważniający rząd do upaństwowienia rajważ- 


niejszych francuskich linii okrętowych. Pozo- | 


stałe lowarzystwa 


okrętowe podle: 
troli państwowej. 


| Viefnamczycy z apelem do ONZ 


Korespondent agencji Reutera znajdujący się | 
z premierem 
komunistycznymi a oddziałami | Vietnamu, który stwierdził, że o ile władze fran- 


w Indochinach, uzyskał wywiad 
|cuskie nie potrafią rozwiązać sporu z Vietna 
|mem na drodze pokojowej, ło rząd vietnamsk 
przedstawi całą sprawę do rozstrzygnięcia Orga 
|nizacji Narodów Zjednoczonych. Premier pod. 
kreślił, że rząd jego dąży do połączenia wszyst 
kich narodów indochińskich mówiących języ 
kiem annamickim w jedno demokratyczne pań 
stwo oraz będze walczył o całkowitą miezależ 
Vietnamu 


Dania nie chce Niemców 


dea duńskiej partii socjal-demokra 
| adczył, że Dania zwróci si 
| do państw sprzymierzonych z żądaniem uregulo 
wania zagadnienia 200 tysięcy uchodźców ni 
| mieckich przebywających dotychczas 


w tej sprawie wywołuje w Danii wielkie nieza 
dowolenie. Cały naród duński popiera wysiłk 
ministra spraw zagranicznych  Rasmussena 
| zmierzające da usunięcia Niemców z Danii je 
szcze w bieżącym roku. 


Nowy paroksyzm wściekłości 


mówienie, w którym zapowiedział, że będzi 
walczył o republikę niemiecką, posiadającą 
kie same prawa, jak i 


lityki wobec Niemiec. 


Obozy polskie w Anglii odcięte 
od świata 


żołnierzy polskich w Wielkiej Brytanii. 
ność dla żołnierzy zrzucana jest z samolotów. 


nych śniegiem dróg. 


Francja i Indie wymieniają 
ambasadorów 


Po raz pierwszy w historii Francji akred 
ona ambasadora przy rządzie indyjskim, 
zaś wysyłają ambasadora do Francji. Jest to 
wynik rokowań, prowadzonych przez Pandit 


Nehru z generalnym konsulem * francuskim w 
Kalkucie. 


Strajk głodowy Polaków w Anglii 


Trzystu osiemdziesięciu b, żołnierzy polskich 
wraz z żonami, wśród których znajdują się 


również Angielki przebywających w obozie w 
Szkocji, w oczekiwaniu na, repatriacje, rozpo- | 


Hedtoft podkreślił, że opieszałość sojuszników 


inne państwa. Omawiając 
przyszłość Niemiec, Schumacher zaatakował o- 
stro Związek Radziecki, Polskę i Francję. Zda- 
niem jego, kraje te nie prowadzą właściwej po- 


Zaspy śnieżne odcięły od świnta 4 obozy dla 
Żyw- 


Rząd brytyjski zmobilizował tysiące żołnierzy 
polskich do pracy przy odkopywaniu zasypa- 


tuje 


dndie 


| sżęło strajk głodowy na znak protestu przeciw- 
ki zwłace w odesłaniu ich do kr: 
rozpoczął się 5 lutego, kiedy po raz szóśly od- 
roczono termin wysłania transportu. 


i 


Prośba rządu węgierskiego 


Z Paryża donoszą że rząd węgierski wr 
posłowi francuskiemu w Budapeszcie notę, z 
prośbą o pomoc Francji w uregulowaniu kwestii 
mniejszości węgierskiej w Słowacji. 


Wielka Bryłania uznała rząd Bułgarii 


Przedstawiciel W. Brytanii w Sofii wręczył 
ministrowi spraw zagranicznych Bułgarii notę, 
w której rząd brytyjski uznaje rząd bułgarski. 


Koniec wojny w Indonczji 


Donoszą z Batawii, że premier rządu indone- 
zyjskiego Szabrir oświadczył na konferencji 
prasowej, iż rząd Indone 
przestania działań wojennych. Premier podał 
do wiadomości, że tymczasowy parlament zbie- 
rze się .25-g0 lutego w celu rozpatrzenia umo- 
wy indonezyjsko-holenderskiej, O ile projekt 
len nie będzie przyjęty przez parlament, rząd 
indonezyjski przeprowadzi dalsze pertraklacje 
z rządem holenderskim. 


Druga zniżka cen we Francji 


Premier Ramadier zapowiedział, że w cią- 
gu najbliższego tygodnia nastąpi druga 5-pro- 
cenłowa generalna obniżka cen we Francji. 2a- 
den spekulant nie ujdzie sprawiedliwości, czas 
bowiem, aby handel oparł się na zasadach mo- 
ralnych. 


Strajk drukarzy we Francji 


Zgodnie z dócyzj 
nych zebraniach zw 
lutego, przerwali pracę 
administracji dzienników oraz zecerzy i inni 
racownicy drukarń: W piątek za wyjątkiem 
ię ŁEZ „Humanite” nie ukazały się 
żadne dzienniki. 


i jakie zapadły na wal- 
wiązków, w czwartek, 13-go 


W 201-szą rocznicę urodzin 
Tadeusza Kościuszki 


Ambasador Rzeczypospolilej Polskiej w Wa- 
szyngtonie w towarzystwie urzędników ambs- 
sady złożył pod pomnikiem Kościuszki wieniec 


ni polsko-amerykańskiej”, 


Rękopis „Halki” 


Wśród zbiorów, wywiezionych przez Niemców 
a obecnie uratowanych, Francuskie Towarzy” 
stwo Nauki-i Sztuki odnalazło oryginalny reko- 
pis opery Moniuszki „Halka”, 


bywa się pierwsza powojenna konferencja trnns- 
portu morskiego z udziałem 13 państw Rozpa- 
frywane są sprawy bezpieczeństwa na morzu 
oraz łączności radiotelegraficznej 

c „de w Niemczech obecnie jest 11 


nie- 


włoch 


Ameryka w lutym dostarczy 
św 
proc. więcej niź w styczniu. 

Czy wieci w najbliższym czasie otrzyma” 
my z Ameryki 5 tys. skór surowych kolumhij- 
skich, z Brazylii zaś 31 tys. skór surowych 


Czy wiecie, że nasi rodacy z Ameryki dostar- 
i nam dotychczas 2.300 szłuk koni W krót 

kim czasie otrzymamy dalsze 685 sztuk Konie 

le są zakupywane ze składek Polaków ubywa- 

teli U. $ 

Czy wiecie, że Polskie Radio dotychczas za- 

lożyło 100 tys. głośników mieszkanic<wych 


„WEŁNA 


Czy wiecie że. 


zy wiecie, że w Londynie od 11 lulego od- 


premierów, 50 ministrów i 2 tys. deputowanych | |, 
w isiniejących księstwach i prown 
mieckich. 


Ç 


u 1.5 miliona ton ziarna chlebowego o 100 


ży wiecie, że pociski rakietowe, którymi 
Niemcy bombardowal| Anglię, kiarowane były 
falami radiowymi i padały na ścisie ol.reślone 
sele. 


Czy wiecie, że „Pluto“ („pipeline under the 
ocean”) był to rurociąg pod kanałem la Manche 
tóry w czasie inwazji dostarczał z Azglii do 
neji milion galonów paliwa płysiwyg: dz 


nie, 


Czy wiecie, że Wielka Brytania ypaństwawia 
510 przedsiębiorstw elektrycznych į transporto- 
wych. Właściciele prywatni dostaną udszkodo- 
wanie w wysokości 350 milionów funtów szter= 
lingów, 

Czy wiecie, że admirał niemiecki Deenitz o+ 
świadczył, że do zwycięstwa Niemcami 
przyczyniło się przede wszystkim lctnictwo 


Czy wiecie, że Czechosłowacja w swym me- 
morandum do czterech mocarstw zażądała, by 
żegluga rzeczna na Łabie, Renie i Dunajcu 
była pod kontrolą międzynarodową, by korzy” 
siaty z niej wszystkie kraje sprzymierzane, 


H Kołodziejowa i S-ka 
Warszawa, uliea Bracka 22 
naprzeciw Braci Jabłkowskich 


[U 


poleca: 


WŁÓCZKĘ " 


robót ręcznych oraz 
ynową i tkacką 
ych kolorach. 


wyda rozkaz za- | 


wszyscy pracownicy | 


| 


z napisem: „ Jednemu z budowniczych przyjaż- | 


Nr 7—8 


CH. T. P. D. 


Wojna wyniszczyła nas biologicznie. 
7 milionów — to wielka ofiara na ol- 
tarzu wolności, długie lata miną za- 
nim naród nadrobi ten ubytek. W tej 
| chwili najważniejszą rze jest ratoe 

wanie tego co zostało najbardziej do- 
tknięte pożogą wojny — dziecka 
tym celu powołano do życia przed ro- 
kiem Ch. T. P. D. (Chłopskie Towarzy- 
stwo Przyjaciół Dzieci), by dziecķu 
hłopskiemu i w normalnych warun- 
kach pokrzywdzonemu dać wszystko 
to, co konieczne, 

Mamy przed sobą ilustrowana bro- 
|szurę wydaną przez Ch. T. D. po 
| rocznej działalności jego istnienia 

Okładkę zdobi zdjęcie przedstawia+ 
jące naszych najmłodszych zajętych 
| zabawą w ośrodku Ch. T.P. D. Główki 
uczesane, schuldne sukienki świadczą, 
że dzieci te są pod dobrą opieką. Stro- 
na pierwsza broszury zapoznaje nas 
z celami, zadaniami i osiągnięciami 
Ch. T. 


stwo Ch, P. D. zaczęło swą 
| działalność na terenach _ przyczółkoe 
| wych, gdzie na skutek zniszczeń pod- 
czas działań wojennych zaczęła pano* 
, głód ! choroby. Chłop pole 
ski posiada wielką siłę żywotną, która 
bo stracie zabudowań zmusiła go do 
jsklecenia szopy, czy osiedlenia się w 
bunkrze lub ziemiance. Nie dziwmy 
się, że dzieci z takich terenów stały 
się w pierwszym rzędzie przedmiotem 
serdecznej pieczołowiłości Ch, T. P. D. 
Dwa następne zdjęcia obrazują sto* 
pień nędzy i zniszczenia — dają nam 
„pojęcie jak biedne i zaniedbane musia- 
ło być tu dziecko, Ale już następne 
zdjęcia poją nas nadzieją, że kolonie 
zorganizowane przez Ch. T. P. D. po- 
zwoliły stworzyć dzieciom znośne 
warunki żywnościowe i zdrowotne — 
już widać na buziach uśmiechy, jé- 
szcze nieśmiałe — ale to już wie 
Widzimy również dzieci w czasie gi 
mnastyki, w czasie odpoczynku na le: 
nej polanie z wielką uwagą słuchające 
opowiadania swej opiekunk 
Szeregi dzieciniarek, świefliczarek, 
czy wychowawczyń rekrułują się z 
dziewcząt ze wsi, które po odpowied 
nim wyszkoleńiu poświęcają się służ- 
bie dziecku wiejskiemu. 
Uśmiechnięte buzie przedszkolaków 
świadczą, że bardzo lubią swą wycho« 
wawczynię i dob: się czują pod jej 
serdeczną opieką czy to na łączce, w 
lesie, czy przedszkolu. Ogromne są je” 
szcze braki materialne, ale "rak krze- 
selek czy stołów w tym wieku nie jest 
iragedią. Dożywiapie odbywa się nie 
w idealnych warunkach, ale ważne 
jest to, że lepiej smakuje dobra zupka 
[niż kartofel często nieosolony. 
| Służbie zdrowia poświęcają swój 
|czas studenci medycyny, roztaczając 


|opiekę lekarską nad dzieckiem wsi. 


Dużej pomocy udzieliła nam między 
Jinnymi Angielska misja, której przed- 
jstawicielki osobiście zainteresowały 
się ciężkimi warunkami dziecka wsi. 
Obowiązek pomocy dzieciom wsi 
powinien objąć cały naród, bo jeste- 
śmy przecież krajem rolniczym. A na- 
grodą niech będzie uśmiech dziecka, 
ale już nie nieśmiały, nie trwożliwy, 
ale szczery i radosny. 


— ZZ 


OD REDAKCJI 


P. j. Murgrabia z Godzianowa, p-ta 
Skierniewice. W sprawie ziół leczni- 
czych prosimy o zwrócenie się do 
Składnicy Zielarskiej w Lublinie pod 
zarządem „Społem”. Zresztą notatkę 
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